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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A !
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — u l Zamkowa 14 Księg. W. Wlodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch“.
HORODZ1EJ — Księgarnia KoL „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — uL Suwalska 13 —* S. Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch“.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch“
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRODZ1E — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska _  St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 
SZARKOWSZCZYZNA, AL Mlndei, stóad apte ,_ny. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń. i

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gę.
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Dostawcy lodzi I Rozmowy handlowe frasusko-polskie
ROZPOCZNĄ SIĘ W PARYŻU

Copyright by „Słowo".
VI.

Przed odjazdem do Palestyny poinformowano mnie 
już, że Polska ma w tym kraju wcale ważny rynek zby­
tu dla swych towarów. Zadziwiającem jest, że nasze 
bielskie materjały konkurują tam, na serjo i zupełnie 
dobrze, z materjalami angielskiemi. To samo tyczy się 
wyrobów łódzkich i białostockich: Żyd, przyjeżdżają­
cy z Polski, a choćby z Rosji (dziś emigracja z Rosji, 
zakazana przez ZSRR, należy do przeszłości, ale 
10 lat temu była duża), nie zna tekstylij angielskich, 
zna zato i przyzwyczaił się do naszych. O dobrej ich 
sławie może coś powiedzieć i fakt, że nowozałożona. 
fabryka sukna w Tel Awiwie nosi raczej nie hebrajską 
nazwę „Lodzia". Istnieją próby rozszerzemia naszego 
eksportu. Jak zwykle, tak i teraz, faworyzowany 
przez nas przemysł bierze górę nad rolnictwem, co do 
ważności którego, jako prawdziwej podstawy gospo­
darstwa narodowego, dopiero ostatnio zaczyna świtać 
nieco rozsądniejszy pogląd. Zapewniano mnie bardzo 
poważnie, że drzewo i kartofle (Wileńszczyzno, po­
myśl!) mogłyby tu mieć ładny zbyt. Najprawdopodob­
niej skończy się znowu na tern, że palesfyńczykom, 
pyta jącym  o kartofle, wsadzimy w ręce specjalnie w y­
dany mernorjał, że kartofle najlepiej sadzić u siebie 
w kraju, zaś z zagranicy sprowadzać nawozy sztucz­
ne, — i bardzo się zdziwią nasze głowy stanu, że ciż 
P alestyńczycy  wykonają wreszcie pierwszy plan me- 
morjału, t. j. nie kupią kartofli u nas, ale szelmy nde 
domyślą się drugiego, — i naw ozy sztuczne sprowa­
dzą z Chile, nie z Chorzowa. :— Niezależnie od tego 
wszystkiego, Polska wraz z innemi krajami o wieikiem 
skupieniu żydów, występuje jako — że użyjemy tej 
handlowej przenośni — eksporter dwóch „towarów14; 
ludzi i pieniądza.

Na dostawców ludzi i dostawców pieniądza dzie­
lą się w oczach Palestyny wszystkie nieim * kiaje 
świata. Oczywiście jedne są typowemi eksporterami 
maierjału ludzkiego, inne typowemi kapitału. Oczywiś­
cie też żaden kraj nie dostarcza samych tylko osad­
ników, ani samych tylko pieniędzy. Te' dwa czynniki 
kierowane przez wielkie organizacje osiedleńcze, roz­
lewają się planowo po kraju.

Otóż klasycznem państwem-dostawcą ludzi jest 
Polska, jak klasycznym dostawcą pieniądza są Stany 
Zjednoczone.

Mówi się bardzo często o sprzeczności interesów 
polsko-żydowskich. Nie jest zadaniem książki ani jej 
autora zapuszczać się tu w długą, czy nawet krótką 
na te tematy dyskusję. Sądzę jednak, że najbardziej 
przekonany o szkodliwości Żydów dla Polski antyse­
mita nie zaprzeczy, że jeśli chodzi o kwestję Palesty­
ny, sprzeczność ta nie ma miejsca. Jeżeli już się zakła­
da, że element żydowski jest u nas niepożądany, nale­
ży zapewne powitać z zadowoleniem (.akt, że właśnie 
Polska objawia ze wszystkich krajów Djaspory najsil­
niejszy ruch emigracyjny, najsłabszy zaś stosunkowo 
emigracji kapitału.

W ciągu całych 12 lat normalnego funkcjonowania 
mandatu palestyńskiego emigranci polscy reprezentują 
w ogólnej emigracji światowej Żydostwa do Palestyny, 
grupę najsilniejszą. Zato procentowo wyraża się to 
w liczbie 39,8%, liczbowo w przeszło 47,000 ludzi.

Nie jest to wiele, jeśli zważymy na 3-miijonową masę 
Żydostwa, zamieszkującego Polskę, jest to jednak du­
żo, zważywszy i na obszar Palestyny, zważywszy 
na to, że emigracja żydowska przechodzi przez bardzo 
trudne do przebycia filtry władz angielskich. W każ­
dym razie nie jest to bynajmniej ąuantite negligeable, 
zwłaszcza w epoce, gdy bezrobocie wśród proletarjatu 
i młodej inteligencji daje się tak dotkliwie w kraju od­
czuwać. Nie jest niern również i wtedy, jeśli sobie 
uświadomimy, że to, co emigruje od nas, to przeważ­
nie ludzie młodzi, ludziie biedni, chaluce, wnoszący do 
Palestyny przeważnie niewiele więcej, niż swój zapał 
młodzieńczy i ręce do pracy.

Natomiast, jeśli chodzi o odpływ kapitału z Polski, 
to z pierwszego miejsca wśród państw świata, scho­
dzimy na piąte. Po nas idzie już tylko Rumunja, a po­
tem kraje, gdzie procent żydów jest minimalny: Cze­
chy, Holandja, Często podkreślają u nas niektórzy bo­
gactwo trzymiljonowej masy Żydów polskich. Otóż ta 
frzymiljonowa masa, w której wpływy sjonistyczne są 
rzeczą, nie dającą się już chyba przez nikogo negować, 
przesłała do Palestyny tytułem składek na Keren Ha- 
yessod 217,999 funtów szrerlingów. Na nasze” pienią­
dze wynosi to koło 6,976,048 złotych, jako wpływ 
z przeciągu lat jedenastu zgórą nie są to chyba wielkie 
pozycje. Oczywiście, że poza te-mi składkami pozostaje 
kapitał prywatny, wywieziony przez emigrantów, a na 
jego wyliczenie brak już danych. Niemniej cyfry tu 
przytoczone dają pewną ilustrację. Stany Zjednoczone, 
skupienie Żydów nie tak wiele od polskiego mniejsze, 
wysłało do Palestyny w tym samym czasie 23 i pół 
razy mniej ludzi niż Polska i 11 razy pieniędzy wię­
cej. '

Tak rzeczy te wyglądają naprawdę, ■ d e  zbywane 
krotochwilami o tem, że ile razy jeden Żyd z Polski 
do Palestyny przyjeżdża, tyle razy dwóch innych 
czemprędzej z powrotem do niej jedzie. Tak wygląda 
i legenda o miljardowych sumach, jakie rok rocznie 
wysysa Palestyna z Polski. Zwykły nasz wywóz towa­
rów do tego kraju, na którym, gdyby nie osadnictwo 
sjonistyczne, nie powstałby nigdy nowy rynek zbytu, 
przerasta o dużo te „miłjardy".

* * *
Keren Kayemet i Keren Hayessod w swej długo­

letniej działalności, działalności, która odznaczała się 
tem', że w kraju stosunkowo bardzo małym, bardzo 
biednym, a o wielkich, jak dziś widzimy możliwoś­
ciach, obracała miljonami i obracała tak, że cele nie­
handlowe przeważały zawsze nad handlową kalku­
lacją, zrobiła w rezultacie, że obok kapitału prywatne­
go utworzył się kapitał filantropijno-społeczny o-tak 
olbrzymiej stosunkowo^do warunków kraju roli, że 
niepodobna jej porównywać do ról jakichkolwiek in­
nych organizacyj filantropijnych świata, działających 
w społeczeństwach i krajach dojrzałej cywilizacji.

Nad istniejącym tu (a raczej nieistniejącym) kapi­
tałem prywatnym miał ów kapitał filantropijny ogrom­
ną przewagę: kolonje prywatne wyrosły z jego zapo­
móg i pożyczek. Dziś jednak Palestyna posiada spo­
ry obszar ziem osadnictwa żydowskiego, które egzy­
stują niezależnie od poparcia z zewnątrz. Palestyna 
chaluców i kolektywów ma obok siebie Palestynę 
dawnych kolonij. Może najlepiej będzie je oglądnąć.

Ksawery Pruszyński.

WARSZAWA (Te!, własny). — W 
przyszłym tygodniu rozpoczną się w Pa- 
ryżu rozmowy polsko - francuskie, któ­
rych tematem będzie rewizja dotychcza­
sowych konwencyj handlowych, obowią­
zujących między Polską a Francją.

Bezpośrednią przyczyną tych rozmów 
są ostatnie zarządzenia celne, przede - 
wszystkiem co do t. zw. stawek celnych, 
które dotknęły eksport francuski, W zwią

zku z niemi chodzi o dopasowanie daw­
nych układów do nowej sytuacji.

jako przewodniczący polskiej komi­
sji- delegacji wyjeżdża do Paryża wice- 
min. w Min. Przem. i Handlu Doleżal. 
Wezmą w niej udział: radca ambasady 
w Paryżu p. Węclawowicz oraz radca 
handlowy z Brukseli p. Łychowski. Ten 
ostatni prowadził świeżo podobne rozmo 
wy z przedstawicielami Belgji..

Niebezpieczeństwa paktu czterech
PARYŻ PAT. — W obszernych donie 

sieniach z Genewy na temat paktu czte­
rech pisma tutejsze stwierdzają, że Pol­
ska i Mała Ententa bez żadnych roz­
mów kategorycznie odrzucają wszelkie 
możliwe kombinacje na ten temat. —  W 
czasie rozmów Paul - Boncoura z przed­
stawicielami Małej Ententy minister spr. 
zagr. Francji przekonał się, że opinja 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławji 
w bardzo małym stopniu odbiega od po­
zycji Polski.

Pertinax w „Echo de Paris", powołu 
jąc się na wiadomości o wizycie amb, 
Chłapowskiego u premjera Daladier, o~ 
raz na informacje warszawskie o wizycie

amb. Laroche u ministra Becka, uprzedza 
przed konsekwencjami ewentualnego doj 
ścia do skutku paktu czterech. Niebezpie 
czeństwo to —  pisze Pertinax —  jest 
większe, aniżeli się przypuszcza. —  Naj­
mniejsze osłabienie Francji spowodować 
może odrodzenie się koncepcji Mitteleu- 
ropy. Tolerancja Paul - Boncoura pod­
trzymanego przez angielskiego ministra 
Simona, ułatwi Niemcom i Włochom ich 
zamiary w kierunku wzniecenia pożaru 
w Europie.

Cała prasa zamieszcza depesze z 
Warszawy, oświetlające zdecydowanie 
negatywne stanowisko Polski w stosun­
ku do paktu 4-ch.

Nowy olbrzym powietrzny Stanów ZJedn. A .P.

Na zdjęciu naszem widzimy nowy statek powietrzny Stanów Zjednoczonych A. P. „Makoń4 
który po odbyciu próbnego lotu przybija do hangaru.
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Tragedja Tetmajerów

T E L E G R A M Y
REKTOR POLITECHNIKI 

WARSZAWSKIEJ
W A R SZ A W A . PA T. —  W djniiu wc,zo- 

rajsizyin dokona ano wyborni irefctoria F olii ech  
iiiiibi warsiziaiwislkiiej. W ybrany zoisitał dotych  
czasow y dziekani w ydziału  iinżynierji w od y  
mej i .geodezyjnego, prof. infż. Edw ard W ar 
ehaiofwislki.

REKTOR AKADEMJI GÓRNICZEJ
KRAKÓW . PA T. g g l Riefctiorean Ak:-- 

demji' Górniiifciziej w  Kraikorwiiie w yb ran y  zo­
sta ł prof. dr. W alery  O oeM , p m feser  
zw yczajny geo logji ogólniej i pialconftołogji, 
d otychczasow y dizietoainj w ydzia łu  górni­
czego.

ZAPAS ZŁOTA I SREBRA
W AR SZAW A . PA T. — W  drugiej de­

kadzie m ajy zapas- slo ta  zm n iejszy ł sśę o 
4.8 mi»lj. zł. db 477,3 m ili. z-L Jcdmo-eześnie 
sitami pieniędzy 'zagramiic/zinyicih i  dew iz  
wizirósł o 0,1 m l  j. zł. i  w ynosi 73,3 m il jony. 
W obec zm niejszenia się  ob iegu  b iletów  
banfcohY-ym, p okrycie slbafutoiwc złotem  po­
prawiło- się, podnosząc s ię  z 44,76 proc. do 
45,19 proc.. iprzelkuL cza jąc -normę sta tu to ­
w ą o przeszło 15 -procent. S topa procento­
w a 5, zaisita-wloiwa 7.

W ZAKOPANEM ŚNIEG

Z A K O PA N E . P A T . — Przez całą o- 
negdajszą moie i dtzień wiczooLrjsizy, przy  
częstych  przejaśmiattiach, w  górach  i Za­
kopanem  padał śnieg, który ni-etylko szcz\--  
-fy, aie do-Iine części regli pokrył białym  
płaszczem  zim y. Jeisft to zjaw isk o  dość 
rzadkie o tej porze. roku.

„PRZEGRANA „WISŁY" W PARYŻU
PARYŻ. PA T . —  We .wtorek o półno­

cy  zakończył s ię  .w- P aryżu  m ecz p iłkarsk i 
p om iędzy krakowską. , W isłą"  a  paryską  
dir-użynią , ,Raci ing-Ołub4 4.

Mecz, zakończył się n ieznaczną .porażką 
naszej drużyny 0:1 (0 :1 ). P rzez pierw szą  
połowę gra- bardzo ładńfci i dżentelm eńska, 
rów.niorzędimość sił, (wyższość techniczna  
W isły , lep sza  technika strzałowa- Paryżam. 
Pio. prze,iwie Fnanlcluizii zaczyniają grać bru­
ta ln ie  Kolt&rczyk I  dóziniai naruszem a o -  
bc-jeżyka, K otlarezyk  II  ogólnych  kontu- 
■zyj. Sędzia n ie  grzeszy ł -bezstronnością, 
krzywdząc njaiszą. .drużynę. W idzów -tłumy. 
Wisła- grała ładnie.

MEETING LOTNICZY
W A R SZAW A. PA T. — W  dlniu 34 ,hm. 

roizpoiczął isię ;w iWairsiasiwiie przy- licznymi 
udziale, publiczności: międżynar-oidloiwy m ee- 
tiing lotlnilczy. Na meetinig p rzy lec ia ły  s a ­
m olotam i paisiażeirelkieimi d elegacje kilku

WARSZAWA (telefon własny). — W spra- aeroklubów zialgraiaiezinyelh. O godz 14 p. 
O c 1 . . . w i e  śmierci syna Kazimierza Przerwy Tetma- mirdstier kom unikacji ,inż. B utkiew icz w  -o-
Pan b. b z ABC. wyśmiewa się ze mnie, jera, o której donosilUmy w e wczorajszym nu m o e n t e  .podsekretarza stfcoiu i  t o ż G allota  

ze pisałem, iż pakt czterech został sparahżo- merze, nowy komunikat władz sądowych stwie ; , r v n „ „ „ o ,  , „ -
wany, tymczasem ten pakt czterech 4 .  ** w  rzeczy samej ś.p. T. nie m

Mowa tu o moim artykule z poniedziałku " 8"
(włamanym do gazety nad depeszami o od- Zrozpaczony ojciec w godzinach popołudnio k?c łowiskiem ;ptrzeyląd;u sam olotów . N-astę-

konferencii
szyngtonie „pakt czterech znikł z powierzchni “  mm‘°  W S 0* * ”*  w t ó r n y c h .  ,rące md-ział w, iraidzie -gwłaćdziistym; W y-
życia europejskiego44. S z a l e n Ś e C  CZJf S V m u iS H t ?  w w a ł y  W. .przepasanym torimniie w azyst-

Tak oczywiście było. KRAKÓW (tel. własny). — Jak się okazuje ^ m o e t u m g n
W konkluzjach tego artykułu pisałem: Sarriat który oskarżony o zabójstwo swej ko- , . ’ 1 ^-m olbtow -zjagUainr-cz
Niemcy sa w izolacii dvolomatvcznei Czv chanki rzuci{ SK w sali sądowej w Krakowie 0^. ; p g ło s k i ,  6 -ezeskosiloiAtackioh i 

’ ^  y ^  na trybunał, nie jest ani umysłowo chory w peł b-eiigijskio. P ierw szy wjylądiotwał o godz­
eń sa n  będzie stały, czy przejściowy?. Oto nem tego słowa znaczeniu, ani symulantem,— 15*10 irż. Kuimp-ęr (Cizocih). Wyiuilkj IłOtu 

jest pytanie. Czy nurt, przebiegający Europę gdyż zdaniem lekarzy, uległ on tylko silnemu gw iaźd zistego  będą Ariiaftome w  dtniu 25 
w kierunku konsolidacji mocarstw, zmienił swe nerwowemu wstrząsowi bm<. Tiamó.

Sprawa potoczy się więc zwykłym trybem.

P.K.0, w  Tel Aw iw ie

W dn. 14 bm. odbyło się .uroczyste otwarcie oddziału PKO w Tel - Awiwie (Palestyna) w 
obecności konsula R. P., przedstawicieli władz i licznych zaproszonych gości. Zdjęcie nasze 

przedstawia lokal PKO przy ul. Aiienby, głównej arterji Tel - Awiwu.
IHI— — WMIIH MMII ■lii 1111 HI 11 III III IHIIII illHlllHTIINHIIMIMliil> III 111111'illllll

Zwrot w sprawie Kwinty
WARSZAWA (telefon własny). — W spra­

wie głośnego bankiera Kwinty, którego machi­
nacje pociągnęły bankructwo wielu ludzi, za­
szedł nowy zwrot. Mianowicie sędzia do spraw 
specjalnej w ag i Przewłocki dokonał po dłuż - 
szem przesłuchaniu przez sędziego śledczego 
aresztowania syna bankiera Zbigniewa Kwin­
ty.

Aresztowany pozostaje pod zarzutem współ 
działania z ojcem. Przewieziono go do więzie­
nia na Powązkach, gdzie już przebywa od ro­
ku bankier Kwintę. Sędzia zgodził się , na w y­
puszczenie aresztowanego za kaucją w w yso­
kości 111,000 złotych, której jednak dotąd nie 
wpłacono.

Dolar w Warszawie
WARSlZlAIWiA. P A T . — ParaejdgiełóL: 

B<amlk Póilsiki 'płacił za  dlolairy 7,67, m  pnze- 
.ka.ziy( ;ij 'caefei 7,69. N a  fryinlkii' piryiwątcn^ îm 
d'o!l)air'y słaibsize 7,70, -diolńry ałoite 9,19.

Chunchuzi opanowują 
kolej wschodoio-chinską

MOSKWA PAT. — Sytuacja na kolei wscho
dnio - chińskiej staje się coraz groźniejsza. __
Bandy chunchuzów napadły na stację So-Czin- 
Ise, pomiędzy Charbinem a stacją Pogranicz- 
naja i doszczętnie ograbiły osadę kolejową. 
Magazyny stacyjne oraz kilka domów i wago 
ny spalono, uprowadzając kilkunastu kolejarzy 
— w tem kilku obywateli sowieckich. 4 z po­
śród nich jest poranionych. Chunchuzi pozry­
wali tory kolejowe. Wszelka komunikacja mię­
dzy Charbinem a stacją Pogranicznaja jest 
przerwana.

W związku z sytuacją na kolei wschodnio- 
chińskiej iw Moskwie panuje zaniepokojenie.— 
Mimo że depesze, donoszące o konferencji w 
Czang - Czung, na której przedstawiciele Ja- 
ponji i Mandżurji mieli zadecydować o prze­
rwaniu mchu na kolei wschodnio - chińskiej— 
są niewątpliwie inspirowane, temniemniej brak 
oficjalnej odpowiedzi Japonji na propozycje 
Litwinowa sprzedaży kolei, czynioną przez ko­
misarza Litwinowa jeszcze w dniu 2 maja, — 
jest wielce znamienny. Wedle nieoficjalnych 
doniesień, rokowania w sprawie sprzedaży ko­
lei i jej ewentualnej ceny toczą się jednocześ­
nie w Tok jo i Moskwie.

Brytyjski projekt rozbrojeniowi
łożysko?

Odpowiadam na to:
Nie, nurt w kierunku konsolidacji mocarstw 

europejskich nie może zmienić sw ego łożyska.
Konsondacja mocarstw jest nadal celem, do
którego Zdążać będzie poHtyka europejska." GENEWA PAT. —  Komisja główna wnież i P aul - Boncour oraz Titulesco 

Ze swojej strony zaznaczam, ze nigdy z konferencji rozbrojeniowej przystąpiła wypowiedzieli się z uznaniem o nowym 
niczyim artykułem me polemizuję, zanim nie dziś do dyskusji nad częścią I projektu projekcie brytyjskim. Zkolei przychylnie 
przeczytam go w  całości. Co zaś do dzienni- brytyjskiego, dotyczącą bezpieczeństwa, dla projektu deklaracje złożyli delegaci 
karzy polskich, czytających moje artykuły u- Delegacja brytyjska przedstawiła no Czechosłowacji, Sowietów, Niemiec i 
rywkanu, to radziłbym im czytać trochę prasy wy tekst tej części, całkowicie zmieniają Włoch. Przystąpiono do pierwszego cz v -  
cudzoziem&kiej, a nietylko samych, siebie na- cy pierwotne brzmienie. Nowy tekst idzie tania artykułów projektu, 
wzajem. Może wtedy spostrzegą, że kąt od- p o  linji popraw ek , zgłoszonych przez de-
chylenia od rzeczywistości, który reprezentują, legację polską, z których najważniejszą KTO JEST NApASTNSKIEM
jest jednak bardzo duży. przyjmuje niemal dosłownie. Nowy tekst Następnie komisja zaznajomiła się z

GŁOS NARODU Jest w 3 artykuły. raportem komisji spraw bezpieczeństwa,
7 t u  i + . Pierwszy z nich głosi: dotyczącym określenia napastnika,

powodu wyboru re ora w Wilnie „Głos w  razje zerwania lub groźby zerwa- Zaproponowany przez komisje tekst,
Narodu wypuszcza następującą strzałę zatru- nia paktu parysk5eg0 Rada lub Zgroma - opracowany na podstawie propozycji de-
ą■ .. . . . c . . ■ _ . ..... dźenie Ligi Narodów, albo też jeden z legacji sowieckiej, przewiduje uznanie za

Uniwersytecie S elana Batorego w- i - sygnatar juszy konwencji, nie będący napastnika państwa, który popełni jeden 
me dokonano wyboru rektora na podstawie no- cz}onkiem u  { 5ędą u z następujących aktów:
wej ustawy akademickie,. Wybrano naprzód wać natychmiast konsultację miedzy Ra- 1) wypowiedzenie wojny innemu pań  
rek.orem prol. Sławińskiego, który wyboru me dą iub Zgr0madzemem i jakimkolwiek stwu;
pizyjął. Wybrano więc prof. Staniewicza i ten z v/ymienionych sygnatar juszy konwen- 2 )  inwazja zbrojna, nawet bez wypo 
wybór przyjął. Prot. Staniewicz złozył przed cji. wiedzenia wojny, vv terytorjum innego
pat u miesiącami mandat senatoiski z powodu Minister Raczyński zaznaczył, że nie państwa:
wniesienia do ciał parlamentarnych ustawy a- może oświadczyć definitywnie, czy przyj 3 )  atak sił lądowych, morskich łub po  
kadernickiej, która stała się obowiązującą. muje pf0jekt, podkreślił jednak, że nowy wietrznych, nawet b ez w y p o w ied zen ia  

Przedewszystkiem prof. Staniewicz nie mógł tekst angielski W dttżym stopniu rozwie- wojny; 
złożyć 'mandatu senatorskiego, bo nigdy sena- wa uczucia, które wywoływał tekst pier- 4) blokada morska brzegów lub por-
torem nie był. Po-drugie, złożenie przez niego wotny. Obecny tekst brytyjski —  stwier tóŵ  innego państwa; 
mandatu poselskiego, jak to z samej chronoio- dził z zadowoleniem delegat polski — i- 5 )  udzielenie pomocy bandom zbroj-
gji wynika, nie mogło mieć żadnego związku dzie daleko po linji poprawek polskich, nym, które uformowane na jego teryto- 
z ustawą akademicką. a niektóre ustępy są identyczne. To też rjum, wtargnęłyby na terytorjum innego

Należy tu zaznaczyć, że obecny rektor prof. minister Raczyński wyraził w zakończę- państwa, lub odmowa, pomimo żądania 
Staniewicz jest czynnym członkiem BBWR i mU nadzieję, że propozycja sir Johna Si państwa napadniętego, powzięcia na 
jeszcze niedawno wygłosił odczyt w lokalu wi- mona będzie mogła być przyjęta przez własnem terytorjum wszelkich możli - 
łebskiego sekretarjatu tego obozu polityczne- konferencję. wych zarządzeń dla pozbawienia tych
go Lat. w  przyjaznym duchu współpracy ró- band wszelkiej pomocy lub ochrony.
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SILYAJRERUM
SPRAWY SZKOLNE. — SPOŁECZEŃ­
STWO A SZKOŁY ŚREDNIE. — NAU­

CZYCIELE
Dziennik Poznański (112) w artykule 

pod tragicznym tytułem „S.O.S." oświa­
ty" porusza nasze sprawy szkolne, wska­
zując na stałe zmniejszanie się szkół śre­
dnich.

Jest to nieunikniony skutek zubożenia siei- 
urzędniczych, rzemieślniczych, rolniczych: 
gdy bieda do domu zagląda, dziecko prze­
staje chodzić do szkoły. Co o tern mó­
wią cyfry? W roku szkolnym 1925 — 26 licz­
ba szkól średnich wynosiła 1778, w roku 1930 
31 spadła już do liczby 1643. W tym samym 
mniej więcej czasie liczba uczniów zmalała o 
10 tysięcy. Kryzys szkoły dotknął przedewszyst 

• kiem szkoły prywatne, utrzymywane przez , or­
ganizacje społeczne i wyznaniowe, względnie 
przez samorządy. Szkoły te, znacznie droższe 
od państwowych, stały się niedostępne dla dzie 
ci rodziców mniej zamożnych. Sytuacja pogor­
szyła się jeszcze z chwilą wprowadzenia nowej 
ustawy o ustroju szkolnictwa, kasującej niższe 
klasy szkół średnich, których kurs trwa obecnie 
tylko 4 lata. W rezultacie wzrasta również bez­
robocie nauczycielstwa prywatnych uczelni. Mu­
simy się więc liczyć z faktem, że coraz w ię­
cej dzieci wychowywać się będzie poza szko­
ły  gtjyż w szkołach państwowych nie będzie 
miejsca dla wszystkich. Fakt ten jest tern zna- 
mienniejszy, że już w  roku 1930 — 31 odse- 

’ tek uczniów do liczby dzieci w  wieku szkolnym 
wynosił zaledwie 90 proc., stawiając nas na 
siódmem miejscu: po Francji, Austrji, Czecho­
słowacji, Prusach, Anglji i Bułgarji. Wskutek 
kryzysu odsetek ten wzrósł. Czy dzieci, pj[zed 
któremi zamknięto wrota szkoły, uczą się gdzie­
indziej Powierzchowna nawet obserwacja tego 
zjawiska, niezmiernie ważnego z socjologicz­
nego punktu widzenia, zdaje się przemawiać 
za tern, że dzieci wychowują się poprostu „sa­
me". To znaczy: wcale się nie wychowują. Bo 
na doraźną akcję organizacyj oświatowych nie 
można kłaść zbyt wielkiej wagi. Rośnie więc 
liczba młodych obywateli bez przydziału spo­
łecznego i bez elementarnego wykształcenia —  
ludzi „zdolnych do wszystkiego".

Jest to zjawisko bardzo groźne dla 
przyszłości naszej kultury, to też należy 
walczyć z niem, starając się usunąć przy 
czyny zła. Wiele tu może zdziałać ini­
cjatywa prywatna, bo tylko sieć dobrze 
zorganizowanych i tanich szkół prywat­
nych potrafiłaby obsłużyć całą młodzież 
w wieku szkolnym.

Niestety, szkoły prywatne w większo-

W  250-tą rocznicę odsieczy wiedeńskiej Krwawa konkurencja 
przemytników

W WIELUNIU JAK W CHICAGO.
—  PR ZEC IĘTE M IĘŚNIE NÓ G .

KĘPNO PAT. —  Z Wielunia donoszą o 
krwawym epilogu walki między dwiema kon- 
kurującemi bandami przemytników.

LIRYZM I PROSTOTA
M iody 'liisiborytki sz tu k i idlr. Jarzy Sieai- 

ikieiwicz, autor (roizprfcwiy o A ntonim  Bro- 
dicwisikdim, miiaił wcizonaj u/a1 Środfeie Li/tte- 
rackiej uldlezyfc o.' twórczości; matansikiej T a­
deusza. Małkowskiego. D r. Jeiriży1 Steiifcie- 
.wtcz m ów ił z przejęciem  i ze  (wraraiszeiniiiem, 
i m oże d la tego  s/ykweka Tadieaiszia Makiofw-Herszt jednej z ^ j z e d z e ,  ^

często swych konkurentów w  odkupywaniu to 
warów zagranicą oraz zdradzał swych kole­
gów przed władzami polskiemi. Banda konku­
rencyjna, na której czele stał Pluska, w odwe­
cie wydała wyrok, którym miano unieszkodli­
wić Kożelaka. Mianowicie postanowiono prze­
ciąć Kożelakowi mięśnie u nóg, aby w  ten spo 
sób nie mógł zajmować się przemytem. W y­
rok wykonać miał ten, kto wyciągnął czarną

nie ulega, w ątp liw ości, że  pneiiegienlt zdoła! 
.zlbtiżyć stucihaczów d)o um iłow anego jprzez 
e-ieibie a r ty sty  i obudzić iw. raiiclh -sympaitje.

Tadieujsiz Mafeorwisiki. izmurS >w 'Plajryżu :wi 
iiskoipaidźne riolku 1932. Sipędlził 'lat, 25 Ilalt 
życia . Na© wyauarodowd! się w/prkwidzie i n ie  
zerw ał .ziwiąizłkóiw z  ojczyzną, a le  ież  n ie  
d al poznać się  ja;ktO' malBarz w  kraju. N ato -gałkę. Los padł na herszta bandy Płuskę. Płu- , . , .

sita przez pewien czas zwlekał i  wykoLniem camomy b y ł -w, Paryau, eze-
wyroku sądu przemytniczego, jednak przynag- &0, dc/wiodetm ,powlstiauue po. jego  śm ierci 
lany przez swych towarzyszy napadł w  nocy >»’Societć d e s  .amis dle Tłiade Maikioiwski".—  
na Kożelaka, zada! mu cios palką dębową po B ył w ie]k im  m alarzem , i  iw tern jego. zn a-  
głowie, a następnie specjalnym nożem poprze- czernie d la  sizttulki polskiej' i europejsk iej, 
cinał mu mięśnie u nóg. Po dokonaniu tego czy Em igrował do P aryża  iz Krakowa, gd zie  
nu zbiegi. Kożelak zmarł wskutek upływu krwi. iSli,ę llD M ehoffera i  .S/tan/tełaWskiego.
Sprawcę mordu Aleksandra Płuskę oraz 3 je­
go towarzyszy aresztowano i oddano do dys­
pozycji władz. Mordercom grozi sąd doraźny. 

------------oOo----------

Wręczenie nagrdd w  War­
szawie

W  roku bieżącym przypada 250 rocznica ocalenia Wiednia przez króla Jana Sobieskiego. W 
związku z tem podajemy dziś z kolei portret ówczesnego burmistrza Wiednia Johanna Lie- 
benoerga. Portret ten pochodzi ze słynnych wiedeńskich zLuorów miejskich.

Stąd; mpewinie m iłość  TUaitury, k tó a t! go- o ży ­
w ia ła , i goirh^f, bogaty  kctoiryt jego  
■zów.

W  tiwóircizioiści Malkorwlskiiego- odróżnił 
dlr. Sienkieiwalcz idwa o k ra sy : pierw/sizy,
pod leg ły  jieezeze w pływ om  miisltcnzów kra­
kowskich, potiem H en Ty R ousseau. Potdiró- 

WARSZAWA PAT. — Na środowem posie -że do- HoUainidlji d 'siiudja w' Itiamtejszyeh ga- 
dzeniu Rady Miejskiej odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród m. st. Warszawy tegorocz­
nym laureatom — prof. Inuguttowi (nagroda 
naukowa), *x>iji Stankiewiczównie (nagroda ar 
tystyczna) i Tadeuszowi Boyowi-żeleńskiemu 
(nagroda literacka).

Przed odczytaniem orzeczenia o przyznaniu 
nagrody Boyowi - żeleńskiemu prawica Rady 
Miejskiej manifestacyjnie zebranie opuściła.

Sensacyjna sprawa Panice Horgana
Morgan nie miał dochodów. —  Norman Davis nie oddał długu

NOWY YORK. PAT. — W złożonych ze- życzek naraziło go również na straty, gdyż 
znaniach Morgan stwierdził, że w roku 1931— przy niedostatecznych gwarancjach pożyczki 
32 nie zapłaci! żadnego podatku dochodowego te nie zostały spłacone.
i oświadczył, że na jednej tylko tranzakeji WASZYNGTON PAT. — środowe posiedze 
stracił 21 mil jon dolarów. Pozatem Morgan za nie komisji senackiej, prowadzącej dochodzę-

było się w atmosferze wielkiego podniecenia.
Szczególnie wielkie wrażenie wywarło od­

czytanie listy, zawierającej nazwiska około 60 
osób, ze świata finansowego, bankowego i 
politycznego, które — jak się okazuje — były

ści, albo są za drogie, albo też są pro- znaczył, że kilka z udzielonych przez niego po- nta w sprawie domu bankowego Morgana, od- dłużnikami firmy Morgana. Na liście tej znajdu-

W  WIRZE STOLICY
OPERACJA SIĘ UDAŁA, ALE PACJENT 

UMARŁ
Proces lekarzy, co uśmiercili grubą panią 

Ufnowską, jest bardzo ciekawy ze względu na 
pytanie: czy nareszcie zaczną u nas karać za 
głupotę, czy dalej nie?

W Ameryce codziennie wytaczają sprawy 
nieudolnym adwokatom, doktorom, aktorom, 
szoferom — za straty powstałe z powodu ich 
tępoty, u nas zawsze sąd okazywał się względ­
ny i dla matołów umarzał wszelkie pretensje.

Sprawa pani Ufnowskiej jest klasyczna: 
obfita w kształty inżynierowa, zapytała dokto­
rów czy mogą jej zmniejszyć biust? — Natu­
ralnie! — No to lu! No i umarła w trzy dni 
po operacji.

Poczciwy uniwersytet warszawski wydał 
opinję przychylną dla doktorów Hełlina i Rost- 
kowskiego, co podjęli się niepotrzebnej opera­
cji, wzięli za nią grube pieniądze, wyprawili 
panią Ufnowską na tamten świat. Uniwersytet 
orzekł, że operacja była przeprowadzona wzo­
rowo, a pacjentka umarła z własnej winy!

Ale uniwersytety Jagielloński i Poznański 
orzekły coś wręcz przeciwnego: brudno, nie­
chlujnie, nieumiejętnie, nieostrożnie dokonano 
operacji chora nie miała sił słonia, więc umarła.

Doktorzy z innych miast, gdy nie należą 
do tejże koterji, co oskarżeni, umieją jednak 
zdobyć się na bezstronność i śmiałość wypo­
wiadania swych poglądów.

Ciekawem jest, iż inżynier Ufnowski po­
stradał swą pierwszą żonę również dzięki ope­
racji. Już wówczas nabrał marnego pojęcia o 
doktorach, drugą żonę o wielkim biuście pow­
strzymywał jak mógł, użył nawet najskutecz­
niejszego argumentu — nie dał pieniędzy, nic 
nie pomogło, uparta żona z własnemi oszczęd­
nościami popędziła do cudownej lecznicy kos­
metycznej..

Główny oskarżony dr. Hellin broni się jak 
lew, dowodzi, że wszystko robił dobrze, nawet 
doskonale, że wszystko było w porządku, że 
operacja udała się wybornie.

Smutny epilog — trudno! za to, zdaniem 
jego doktorzy nie powinni odpowiadać. Właś­
nie zobaczymy czy sąd przychyli się do tej 
naiwnej tezy. Karol.

wadzone przez ordynarnych handlarzy, 
których dążeniem jest tylko zysk.

W tych warunkach coraz trudniejsza 
jest rola nauczyciela, w stosunku do któ­
rego społeczeństwo jest bardzo niekon­
sekwentne.

O tem Gazeta Polska (1 4 0 ) :
Kiedy społeczeństwo przez usta swych 

pizedstawicieli zabiera gios w sprawie: nauczy­
ciel — szkoła, wówczas rozlega się szereg su­
perlatywów, dźwięczy przysłowiowa łezka w 
głosie, płyną szumne fale entuzjastycznych w y­
krzykników na cześć szkoły i nauczyciela. 
Podczas takich wcale nie rzadkich pokazów 
tradycyjno-konwenansowych uczuć, nauczyciel 
staje się jakimś benjaminkiem społeczeństwa, 
jego oczkiem w  głowie i urasta — żeby za­
pożyczyć się u Wyspiańskiego —* „do potęgi 
króla" (nie koniecznie Piasta).

Ale kulisy tego entuzjazmu ogółu dla nau­
czyciela i szkoły wyglądają bardzo odmiennie. 
Za kulisami ten banjaminek spychany jest na 
każdym niemal kroku do roli kopciuszka, któ­
rego dolą (najczęściej niedolą) nie interesuje 
się wcale szeroki, wielbiący go na społecznej 
scenie, ogół. Za temi kulisami stosuje się do 
nauczyciela piosenkową dewizę: ja płacę — 
ja wymagam. A wymaga się odeń przedewszy 
stkiem tego, by nie „krzywdził" naszych dzie­
ci. Krzywdzić — to w pojęciu przeciętnego ro­
dzica (a tych przeciętnych jest najwięcej) zna­
czy postawić dziecku niedostateczną ocenę, nie 
dać promocji do wyższej klasy, nie dać świa­
dectwa dojrzałości.

Znajdują się pomiędzy młotem a ko­
wadłem, pomiędzy rodzicami, żądającymi 
dla swych dzieci dobrych stopni, a wizy­
tatorem, domagającym się ścisłego sto­
sowania się do okólników, przepisów i 
paragrafów, — nauczyciel nieraz przeży­
wa rozterkę.

Nauczyciel od społeczeństwa ma prawo 
wymagać nie wyjątkowych praw i przywile­
jów, ale przedewszystkiem szacunku i sprawie 
dliwości w ocenie jego pracy. A i znajomo­
ści rzeczy u gorliwych i nader chętnych „kry­
tyków" także,

O to jednak jest najtrudniej. Lector. 
 oOo------

Wyjeżdżając na lato nie bierz ze sabą gotówki
Każdy Urząd Pocztowy wypłaca pieniądze

z książeczki oszczędnościowej P. K. 0.
KOMISJA ORGANIZACYJNA 

ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO

Zwiizii 8!iniv?[& w Polne
Przyjmuje zspisy na członków Oddziału w lokalu biura T-wa 

____________ Ubezp. „Przezorność*. Mickiewicza 24 gotiz. 18—20 wtorki i piątki.

ją się między innemi nazwiska Normana Davi- 
sa, generała Dawesa, Mitchella, b. prezesa Na­
tional City Bank of News York, obecnie znajdu 
jącego się pod zarzutem nieopłacenia podatku 
dochodowego. Dalej na liście figuruje nazwisko 
Taylora, prezesa rady administracyjnej trustu 
stalowego. Pozatem znajdują się na liście pre­
zes giełdy dewizowej *w Nowym Yorku Whit- 
ney Cuckner, prezes izby kompensacyjnej w  
Nowym Yorku i wielu innych. Mitchell do­
tychczas nie zwróci! długu w sumie 6 -milio­
nów dolarów, jaki zaciągnął w banku Morgana, 
—natomiast Daves i Taylor pożyczki swoje 
już spłacili.

PŁYN P Ł Y N
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j |  Wyszła z druku broszura Cena 2 zł 50 groszy

1 0 metodo rządzenie HasKiem
|  Władysław Studnicki contra woj. Grażyński Proces Wł. Studnickiego 
J§ o zniesławienie woj. Grażyńskiego.
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Tadeusz Makowski. Mes petits modeles

'lórjiajcih rie poztostiają ibesa ślad u  (w ptyw  
Tewietrea). PtnziyicihiOidlzi czaia kulbiiizmoi i fo r ­
m izm u. P oddaw anie -się jwiptyiwioan i  Ikie- 
irntnk.om śwdadlcizy io iwie] (kilej miaiżlaiwiośca i 
ch i om mości larltyisty, k tóry w  reiziuiltaeie prae 
twioinzy je;, doi&fccisaije db w tari-ej inidyiwiiclu- 
aktlości 'i zmiajidlzie :W; miiich jpmniklt iw/yjściia do 
'OTyginial.riiyich polsziuik'i|>v(ań. W  teini isjpioisiólb 
w ejdzie w  dlrfiEgJ oferCisi ittwÓTe.zośd —  s lm ?  
]a.t przed] śmdeireią. St lamie się, (pioiw.iaida. o 
mim iktrytyik ptaryisiki Dowdfê Mairltilni,. prekur­
sorem, tfcirefwjnikdtem mowy eh  dhóg ,w ima- 
larśitwiie. miajiwiękisizym a omiailarEiy, p oetą  
Mót.U! 'i meiwiej, form y, kltórycih aistoitą jiest 
liryzm  ,i proistota.

Odiskoicizmią tdo Sowiej szfulki hędlziie dla,Zgon admirała Wemyss a !szMka ,,
LO ND Y N . PAT. — W  'Gammes izmiarł w  perspektyw ie odwróconej', k tórego  utywm  

iwóieku «lia.t 69 y^dlmlirał WecmysS. Zm arły był jako śrioidfkia d o  w yrażen ia  iswodlch w izyj  
szefem  isiztebu g łów n ego  b ry ty jsk ie j f lo ty  matarskdich, og ląd ając śiwdat rzeeziy; i św ia t  
wojen mej w  czasie  rwieJtoi/ej iwojpy\ Lord .przeżyć talk, jiak je  wdtdlzi dziecko. Liryzim  
Wemysis nąprezieintiowtal rólwimież aniglelską i paroatiota —  to  dopraw dy majkrafmdejlslze 
mairynfairlkę wlojetnmą w  rokow/amiach o  za- i a la  frlainlęaiise ktainowine określemie osoh -  
w arcio  rozejimii. bY.yej iszitulkiii TaidłeSuteiza Mak o wtslkiego,. jw .

1 toru wyścigowego w Warszawie

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 czerwca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w  opłacie.

Na zdjęciu widzimy rewję koni przed wyścigami

Mjr.. Dypl. M. PĘCZKOWSKI i mjr. dypl. 
j. RZEPECKI. Zbiór ćwiczeń bojowych. War­
szawa 1933, cena zł. 6.50.

Ćwiczenia bojowe małych jednostek pie­
choty uległy ostatnio pewnym zmianom wsku­
tek wprowadzenia nowego regulaminu. Wyda­
ny obecnie przez G.K.W. „Zbiór Ćwiczeń bo­
jowych" stanowi wyczerpujący podręcznik, 
oparty właśnie na tym nowym reulaminie i 
obejmuje ćwiczenia bojowe: zespołów mniej­
szych od drużyny, drużyny i plutonu. W 
związku z tą treścią autorzy podzielili pracę na 
3 części, omawiając w 97 ćwiczeniach wszel­
kie przewidywane sytuacje bojowe tych ma­
łych zespołów piechoty, przyczemi najwięcej 
poświęcono miejsca ćwiczeniom z zakresu plu 
tonu.

ANTONI SYGIETYŃSKI — Pisma kryty­
czne w  opracow. Zygmunta Szweykowskiego. 
Instytut Literacki. Warszawa, 1932, str. 405

Wielką zasługę ma Instytut Literacki, ze 
wydał zbiór głównych rozpraw krytyczno-lite­
rackich Antoniego Sygietyńskiego. Postać wy­
bitnego krytyka zasługuje na wydobycie z me- 
znośnego zapomnienia, którego ofiarą pada je­
den z najwybitniejszych teoretyków pozytywi­
zmu. A. Sygietyński (ur. 1850) jest bardzo oit- 
kawern i pięknem zjawiskiem w dziejach na­
szego piśmiennictwa i może być uważany po­
niekąd za wzór krytyka. Nie chodzi tu o jego 
poglądy estetyczne i filozoficzne, — imponuje 
on gruntowną znajomością wszystkich dziedzin 
literatury, oraz muzyki i malarstwa (które rze­
telnie studjował), a przedewszystkiem wielkiem 
poczuciem odpowiedzialności, która ciąży, a ra­
czej powinna ciążyć— na każdym sumiennym 
krytyku.

Z. Szweykowski w przedmowie trafnie za­
rysowuje sylwetkę Sygietyńskiego, na treść zaś 
książki składają się: w pierwszej części rozpra­
wy o współczesnej krytykowi powieści francu­
skiej, — w drugiej zaś — artykuły z dziedziny 
literatury i sztuki.

Książka ta powinna dotrzeć do wszystkich 
miłośników i badaczy dziejów naszego piśmien 
nictwa.

Żałować tylko należy, iż książka nie zawie­
ra wykazu bibljograficznego prac Sygietyńskie­
go, — toby się bardzo przydało.

ŚW IĘTY BUDDA KUNCEWICZ
Było to tak. Przed dwoma przeszło czą imienia naszego świętego 

laty, ukazał się na łamach naszego pisma nika.
M eczen -

tym świętym 
ze słyszenia,

wet imię jego pisze niepoprawnie".. W ć a ć r ń ie r W m !“J'dkdśie‘ n X et:'‘̂ źeTeVo , Ju" « w,c:
obronie p. J. K. s .a n ą łe /ja  powołując Z yP' S ^  Ę  n y c /d £  w p ły iy  ” 6 z e t ‘‘- f f i ^ r n f n i l g o

się na wyraz „sędziwy", tak z „Jozafata * Prof. Ułaszyn ze znawstwem rzeczy przejmować tem zagadnieniem? Gotów 
i „Józefa" powstał „Józefat". dokładnie informuje o tym patronie. Było jestem twierdzić, że — nie!

W ahania, jakie zaznaczyły się w wy- dwóch świętych Jozafatów: jednym był Jeżeli św. Jozafatowi (czy Jozafatowi) 
mowie i w pisowni imienia Jozafat, zale- król judzki, drugim — syn pewnego kró- dzieje się jakaś krzywda, gdy Go nazwą
żały w znacznym stopniu od wpływów, la indyjskiego; profesor skreśla żywoty Józefatem, to cóż mogą powiedzieć i jak

artykuł p. J. K\, w którym autor~parokrot Prof ułaszvP stwierdza że w nowsze ‘ł'*g?ł ■ KoŚf iół f fk o -k a to l ic k i :  tych dwu Jozafatów i dochodzi do wnio muszą zaprotestować inni święci, których
- F rro i. uiaszyi. siwieiuza, z e w  powsze ini bardziej się polszczył, tem wyraźniej sku, (zresztą, bynajmniej nie nowego), ze miljony ludzi nazywają me tak, jak oni

kategorji świiętych się nazywali?..
Expedyt), którzy Czy istnieli kiedykolwiek święci, któ-

  --B -J    — rych imiona brzmiiały: Jerzy, Grzegorz,
tylko coś niecoś ze słyszebia, skoro na- fat“w  t t ■ h h r  • ■ • „,SkądŻe $ię W,zięłf  *ch hn*?nal? Rzef z Woicie.ch- W awrzyniec? Czy brzmienie,-mira jorTA wr Jozerdb j o m a i ,  juzowi, z ogromną przt ostatnich czasach, czyli juz w wie- całkiem jasna: Jozafat, czyli Joasaph, imion Apostołow było rzeczywiście: Jan,

wagą pierwszej", dodaje nawet, że jego XIX, „Jozafat" wyraźnie popadł pod czyli Judasaf jest przeróbką imienia Bod- Piotr, Paweł, Łukasz, i t.d.?
hisattva czyli Budda!... Dowolność w przyswajaniu obcych

, A więc święty Arcybiskup Połocki nazw i imion jest przecież bardzo wiel-
imiema, — „ale z tego nie wynika, by niosif“. miał za patrona... Buddę i powiinien był ka. Jeżeli chodzi o imiona świętych, do-

Z chaosem, istniejącym po dziś dzień, właściwie nazywać się Buddą!.. wolność ta zaznacza się jaskrawo. Mamy
trzeba wreszcie skończyć. Trzeba przyjąć Po tych dociekaniach hagjograficzno- np. dosłowne tłumaczenia w rodzaju Fe-
jakąkolwiek jedną formę imienia, by nie filologicznych prof. Ułaszyn żąda stano- liks — Szczęsny, Ignacy — Żegota, ale
wprowadzać nadal niepotrzebnego zamę- wczo, aby używano było tylko imię Jó- nie mamy Kamienia, zamiast Piotra, Zwy-
tu. zefat... ciężcy zamiast W iktora, Spokojnego za-

Jakież znaleźć wyjście? Kto rozstrzyg Dlaczego?.. Dlaczego nie Budda? miast Placyda, lub Mocnego zamiast W a-
' . tt, . . , lentego. Istnieje Paweł a obok niego bar-

t „  .. . , . . .  . ł R  . . . .  ......... . .„ 6 -------...„  . Uwag, prof. Ułaszyna n,e rozst.zyga- dziej prawidłowa fonna _  Paulinsa. w
trwająca do ostatmch do,. Dz.s tę eszę  tego piszę sam: Jozefat. Brzmienie iraie- z najZnakomłtszych polskich językoznaw- H  wątpuwosc, -  przeciwnie: rodzą no- ku rosyjskim jeden świ t . 
przerw-ał artykuł prof. Henryka Ułaszyna ma w ciągu wieków zmieniało się kilka- eów. Zaglądamy do Słownika Łosia. Czy- Jve W ™ 1*.’ stosunku ogołu do JcVJnj, si } ,Ao poJw stama trzech imion:
„Poradnik językowy — Nr. 4 ), który po krotnie; profesor Ułaszyn naliczył trzy ( . J6zef j / zefał J6zefek, Józia, Jó- brzmienia imion świętych patronow sto- Qieorgij, jegor i Jurij, —  czy jest to do-
zaznajomiemu się z broszurą p.t. „Nowe odmiany, jabynt dodał czwartą, która me zio A wi słownik ortograficzny nie sunku laików do słowmkow ortograficz- wodem lekceważenia świętego przez Ro- 
formy Unji kościelnej", streszczającej po- zawodnie była w życiu i jest obecnie przytacza źadnej innej {orm&y anj / ozafa. nych i wreszcie stosunku uczonych filo- sjan? Przeciwnie: jest to jeden z naj- 
lemikę unijną w „Słowie", rzucił swój używana przez Ukraińców: Josafat. Moz- , anj Józafata natomiast wyraźnie su- ° ^ °w. s.wyeh bardziej czczonych w Rosji świętych!.,
głos właśnie w kwestji imienia świętego, na nawet odtworzyć dzieje tego ,mierna -e Jza,eżn0^  Józefata—  0d Józefa, b iegów , również uczonych filologow. Czy warto k}ócić sj na temat

Jozafat czy Józefat? zadaje pyta- w Polsce. Najpierw się zjawił Josafat, a p)iaczeoro tak jest, zwykły śmiertelnik do - Pietyzm, jakiego żąda prof. Ułaszyn Jozafata — Józefata i czy nie jest waż­
nie profesor Uniwersytetu Poznańskiego jednocześnie Jozafat, w końcu XVłI i w cje^ać nje będzie i zacznie przypuszczać, dla brzmienia imienia Apostoła unji, wy- niejszą kwestją nie to, jak brzmiało imię 
i stwierdza, że ks. Urban, zwolennik wieku XVIII nastąpiło pochylenie „o i -  p0C{hjg uchwał Akademji Umiejętności daje siię nieco nieuzasadniony, wytykanie świętego, lecz to, jaką formę imiienia na- 
„Jozafata , nie miał r*acji, potępiając p. w powszechnem użyciu był „Jozafat , w}a^nje â forma „Józefat" została uzna- za  ̂ nieprawowierności katolickiej tym, leży uznać za zwycięską (niekoniecznie- 
J.K., ale swoją drogą i ja jako zwolennik wreszcie powstała forma najczęściej uży- ^a godna trwalenia. którzy nie wiedzą, jak siebie nazywał prawidłową) i godną utrwalenia?
„Józefata nietylko nie mam racji, lecz wana „Józefat . Prof. Ułaszyn jest jednak całkiem in- święty, jest całkiem dziiwne. Z rozważań prof Ułaszyna wynika, że
„wprowadzam niewątpliwie szeroką pu- Wyraz „Józefat" jest typowym przy- nego zdania. Odwołując się do moich u- Przedewszystkiem: czy z ręką na ser- święty Kuncewicz powinien właściwie 
bliczność w błąd.. kładem kontaminacji, czyli łączenia wy- czuć katolickich, woła on: „Ale czemuż cu potrafi ktoś stanowczo stwierdzić, jak nazywać się Buddą, jeżeli zaś tak nie

Rozważania prof. H. Ułaszyna, zbyt razów, i powstał pod wpływem „Józe- mie interesuje p. Charkiewicza, jak temu siebie nazywał Święty?... Chyba nie. W jest, to czy doprawdy nie jest wszystko
obszernie, aby się dały przytoczyć w ca- fa“ . Tak, jak dwa wyrazy „pstry" i sro- świętemu było na imię?... interesować go, dokumentach spotykają się cztery formy, jedno, czy z Buddy stał się Jozafat czy 
łośoi, są bardzo Ciekawe i zasługują na katy" dały nowy wyraz „pstrokaty", jak sądzę, powinno i imię patrona zakonne Więc cóż ma robić biedny, zdezorjento- też Józefat?..
uwagę chociażby tylko dlatego, że doty- wyrazy, „szedziwy" i „sędztia" złożyły go Kuncewicza"... wany laik? I czy naprawdę powinien się A teraz sprawa Słownika ortograficz-

sałem wówczas: „Ten cios trafia nietylko 
w p. J. K., lecz przedewszystkiem w Bo­
gu ducha winnych uczonych filologów, 
członków Akademji Umiejętności, którzy 
ustalili pisownię — Józefat (vide Słow­
nik ortograficzny J. Łosia), pisownię, nie 
uznawaną przez ks. Urbana".

Po takiej wymianie zdań laików na pisano. „Józefat i formy tej nie uważa- wątpliwości^ Zdawałoby sie — Słow
tematy filologiczne, zapanowała cisza, łem za uzasadnioną. Bynajmniej nie dla- njk 0rt0graficznyj ułożony przez jednego

wszyscy szli za formą, której używa p. 
Charkiew,icz i uważa za uzasadnioną:
józefat". —

Tu słówko wyjaśnienia z mojej stro­
ny. Nigdy od nikogo nie żądałem, żeby

• nego. Figuruje w nim jedna jedyna for­
ma: Józefat w otoczeniu odmian imienia 
Józef, co nie może nie wywierać sugestji.

Mniejsza o pobudki, jakiemi kierował 
się prof. J. Łoś, wprowadzając tę formę 
do Słownika, ale przecież obecnie wy­
twarza się sytuacja dość kłopotliwa. 
Niech kto spróbuje dać swemu synowi 
imię Józefat, prof. Ułaszyn natychmiast 
zarzuci mu lekceważenie św. Patrona, — 
niech go nazwie Jozafatem, — Słownik 
ortograficzny będzie prześladował go, 
jak zmora. Jedno tylko pozostaje do przy 
puszczenia: ,iż dyktatorzy polskiej orto- 
grafji wprowadzili do Słownika imię Jó­
zefat, mając nadzieję, iż pierwszy chło­
pak, któremu się da to imię, stanie się 
świętym i wówczas raz na zawsze roz­
wikła zagmatwaną sprawę brzmienia i 
pisowni imienia.

A może „Józefat1" ze słownika prof. 
Łosia — to nie imię ludzkie, lecz nazwa 
miasta, rzeki, góry, kota?... Co właści­
wie znaczy obecność „Józefata" w Słow­
niku?... Tego prof. Ułaszyn nie wyjaśnia.

Przepisy ortograficzne, jak każde prze 
pisy — obyczajowe, towarzyskie, poli­
cyjne i tp., — są wymikiem pewnej wza 
jemnej umowy i zawsze będą odznacza­
ły się w niektórych szczegółach niekon­
sekwencją, ale lekceważenie tych przepi­
sów może przyczynić się do prawdziwej
anarchji.

Możemy nieraz narzekać na policję, 
która nam każe przechodzić ulice pod 
prostym kątem, iść lewą stroną mostów, 
nie zatrzymywać się na chodnikach i t. 
p., ale przyznać musimy, że gdyby wszy­
scy ściśle przestrzegali tych przepisów, 
byłoby bardzo dobrze.

Możemy też narzekać na Akademję 
Umiejętności, która każe nam pisać 
„dwóch", a nie „cfwuch", która niekon-

/
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S Ł O W O

OBYWATELE a SPÓŁ­
DZIELCA

W szelak ie oi^ezwy do ofiiad&aeści, społecz  
sfij >v gruncie rzec/zy ch yb ia  ją celu. Tein. 
feto.- m c ie  diać, nligdjy 'nie daje. D aje  'len, co  
m e nucie. To tak jak  z  jb łm użną: udziela  
je j  żebrakow i w Łaśnite w y ta r ta  istaruszlkia, 
n iew iele ctd n iego botgatsiza, inliie zaś e le -  
.gyuncka ipanlnsi w  jedwąbinyclh pończctóhiach.

OfiaiiGiOŚć 'i .pomoc 'sipołeczmia podlegia 
.remo sam em u p raw u : chętni' są  d o  mli tej 
biedniejsi. Z itch datkowi p ow sta ją  bak: zw a­
ne -cegSeJki1, allbk). owe aiasnnlkf, o  których  
na pociechę m ów im y, że  z  onich uzitaieina s ię  
m iarka.

Wizmatamkowamago p ra im  d ośw iadczyła  
•już m  sob ie „Spółdlzielniia A rty sty  ctzipa". 
l^ilikudkietsiitęe iu a rtystów  i  studentów  isizltuk 
pięknych za łoży ło  ją, .-znosząc sw o je  ce­
g ie łk i czy  też aiiaTinlkias wi ipoistaei udiziałów. 
A la gd y dtoiszło, dio grubszych  iryb... N ie  dho 
d ii  zresztą  o  pomoc' i ofiary: „Spóldfeiel- 
iuia" da sobole raidb- Ohodzi popros.tu o  mia- 
wiązainie istostu/nków hŁuidilowych, przy  
S p ółd zie ln i bow iem  'otwarty będzie sklep  
z m ateria łem  mnllabskim. Grube ryby, ja ­
kaś polwiedlzmy zniaina' -wi W iln ie huintlotwinlia 
papieru albo- w ie lk i śk łep  m aterjY łćw  p iś­
m iennych, 'w ypow iedziały wojnę, A n i m  
kom is n ie  dladlzą, itmi- eprzedlać nile chcą. 
Zgiń, przepadlniij —  'cit-o pobożne życzenie, 
które zapewnie firm y  te- ś lą  w  d u szy  pocł 
adresem  Spółdzieln i. D laczego? Jeżeli 
Spółdzielnia: handlow ać będzie m ateriałem , 
wrzięćym z  firm y ,,Papier" .alibo od  Bonbolw- 
■s-kifego, czy  firm y tle 'stracą na. tern, czy zy ­
sk a ją?  A le one m ają  siwo ją  logik ę, do k tó ­
rej n ie przem ówią cele S półd zieln i A rty s­
tycznej. B óg  .z niem i.

Spółdzielnia poszuka. oparcia u tych , co 
m ają z ia rn k t. Czyż ziartnlkliem tek iem  n ie  
jest naprz-ykładl 25 zlóitych, k tóre m ożna  
zapłacić hirawtet d a  'raty) za. obraz, n abyty  
w  Spółdzielni:? S ą  tam  rzeczy"’ isto tn ie w tr -  
ttoścśowie, obrazy m łodych  m alarzy, k tórzy  
potaaebują tyłku oldpowiedjnidh w w U bków , 
aby rozbłysnąć. A  w ięc  prace J. O św ięc im - 
sfciej, A d o lfa  P o p ła w sk ie g o , E d w a rd a  N o ­
w ick iego , S ta r o m ie js k ie j ,  Id cza ka ... K toby  
chem ł w ydać 75 złotych , m oże utrzym ać  
tak znaibomiiltą rzecz jak  „Noitr.ę Datme" 
sam ego M icha ła  R o u b y . Są to. isto tn ie  
tram akcje, z  punktu widżemliii artystycz­
nego, w yjątkow o dogodnie.

W arto TÓwmiież p om yśleć mad k orzysta­
niem  z P orad n i A rchitektonicznej, k tórej 
zespól stamiowii kilkunaSitiu m łodych arch i­
tektów  i dekoratorów  (Ja n  B o ro w sk i , J a n  
Pekszo* E . M achnaczy B . SŚwtiecimski, J .  
Z danow icz, S t .  H orno -P op ław sld , T a d eu sz  
God&iszew ski i in h ij. N iekoniecznie -po to-, 
ab y  budować zaraz dom  czy w/iłlę poidmiej- 
ską. Urządzenie iwmętzizia, w ybór priaiktyciz- 
nych a. s ty lo w y ch  m ebli, fcw eslja tapetow a  
nia c z y  m atow ania ścilm  —  to  są  częsitór 
kroć dtobiazigj, ktićre jednakże m ają do- 
nioi.de znaczenie- iw: życ iu  codziennemu: m o­
gą  je zatruć .albo u m ilić. Zadlaniem Spół­
dzielni będzie um ilić ży c ie  dbmoiwe .obywa­
telowi, k tóry, d ajm y niz to, m a zam iar  
przystąpić w  okresie letn im  do rem ontu  
m ieszkania.

U  tekach obywateli, chce .Spółdzielnia 
szukać poparcia. jw .

W ywdz wyrobów z drzewa 
uznany za kompensacyjny
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zawia­

domiło Izbę P. H. w Wilnie, że na podstawie 
p. 2 obwieszczenia Ministerstwa Skarbu z dnia 
16 lutego 1932 r. (Monitor Polski Nr. 40, poz. 
44} został uznany za kompensacyjny wywóz 
wyrobów z drzewa, stolarskich, tokarskich i 
rzeźbiarskich z malowidłami, jak również t. zw. 
wyrobów ludowych (z innemi ozdobami), przy 
czem stosunek procentowy ulgi przywozowej 
do wart; sci wywiezionego towaru został usta­
lony na 40 proc. przy wywozie przez Gdynię, 
Zbąszyn, Zebrzydowice, Warszawę — Główną 
(urząd pocztowy).

Izby Przemysłowo-Handlowe zostały upo­
ważnione do wystawiania na powyższe towary 
zaśw‘adc;eń o kompensacyjnym wywozie, po­
czynając oc! dnia 1 czerwca 1933 i.

K S I O N I K A
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Czwartek f
M s 25; 3 01

Zachód siańca g, 7,30

Wschód ęJofue jf,
Grzegorza 

Jotro 
Filipa

P ^ ffaaBaiłicffiKBftw
KOMUNIKAT STACJI METEOROLO* 

GICZNEj U.S.B. W WILNIE 
Z DNIA 24 MAJA

Ciśnienie średnie 753
Temperatura najwyższa: +10.
Temperatura średnia: + 8 .
Temperatura najniższa +  5
Opad 1,2
Wiatr: południowo-zachodni.
Tendencja — spadek.
Uwagi: pochmurno, 'drobny deszcz.
PROGNOZA POGODY PJ.M ,-c 

m  dzień dzisiejszy:
Jeszcze pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 

z zanikającemi gdzieniegdzie deszczami. —U- 
miarkowane, potem słabe wiatry północno - 
zachodnie. Chłodno.

— OD REDAKCJI. — Wczorajsza 
notatka p. t. „Co się dzieje w gminie 
worniańskiej" na stronie czwartej dosta­
ła się na łamy naszego pisma przez kom 
plecne nieporozumienie.

URZĘDOWA
— ZACZADZENIA SANITARNE. —

Ministerstwo: Opieki Społecznej wystoisó-

SKARBOWA
— PODSEKRETARZ STANU W MIN. 

SKARBU ROŻNOWSKI prizybył dio -Wil­
na dla doikanjamia łulshralcjii iwi okręgu wi­
leńskiej Izby. Skarbowej;

ŻYDOWSKA
— SYTUACJA GMINY ŻYDOWSKIEJ

W dniu wożona: jiszym p. ■siiŁtncjsiba grodzki 
przyjął p-reziydjtuni zariządlu: gmkuy żyd1, i 
odbył z  nimi rozmowę mla, temat- obecnej sy­
tuacji gmimy.

Poruszana' b yłą  sp raw a niieiregułazutego 
w ypłacania, miaileżniości personełow i’, co  u ie  
korztysthie jwfpływte inia praicę igmffluyiii dtzia- 
łąlfruość diństyftucyj' m a ią  zw iązanych. —  
W  ciągu  majbliżsizych k ilk u  dlni gmiilna zo­
bowiązana zosta ła  dó pirzedłożeinlia planu  
usprawualentia i  auapraiwfyi fi(nł"!nsów gmitay.

KOLEJOWA
—  POWRÓT iPREZESA K O B E I. W czo­

raj pow rócił w Włairisiziaiwy, gdzte odbyiwąły 
s ię  dłuższe konferretnicje m  Miuasfteirstwie 
KcmuiniifcsJcji, pfreiz.es PK1P :w Wllinje, iuż. 
K. Falikiowskl. Ptrezes Falllkowski po psrzy- 
j:eżdłzie do W ilma objął ur.zędicrwtaiiie.

— ROBOTY KOOEJOWE. Na berenie 
wileńskiej: dyrekcjii kołejioiwej' w ciągu o- 
statin.ie.go mn:esiąch' pbzepnowiadiztorao. sze­
reg prac pnzy inlaprawiie 1'ilniiij ikolejotwyicili, 
mostów i: mostków,, oraz, izmleuioTLo. mia kila­
ku lifiijadh padlkłaldy kolejowe.

DafliSfze phace w: ftym kierumlku prowa­
dzą !S'ię.

— ŻABEZPIEOZANIE LINIJ KOLE­
JOWYCH W pietrwjszym kwlartałe for. nb

Praca BBWR w terenie
Z Osramiamy donoszą: P o se ł M ackiew icz m ówił ty lk o  o  ato-
W  diniu 22 bm. .odbyła s ię  w  tutejszem  sumkach wewnętrizolych R zeszy, mię d ółyka  

iloasytnie ur.zędtaieaem w M c A ty w y  R ad y  jąe .ze iWzgiędu ma ncżległość tem atu , in -  
P g  wiato w e j BB W R  czarna kawa, p ołą  nycli dfciedzin polityki: niemieckiej-, 
czona z  odczytem  ;po-sła redl S ta n is ła w a  W  dniu  miastępnym 23 bm. p cs. M ac- 
M a ck iew icza  o  N iem czech  h itlerow skich . Idcuńcz, pos. D obosz, oraz pos. B ro k o w sk i,  

Erdkjwencja g o śc i byłL: baudżo diuża. k tóry  "w- tym  -dniu przybył z .'Witana, m ieli 
Zebranie za g a ił prezes- R ady P o w ia ło -  wyklaidy ma iinstruktorSkich kursach d'la' 

wej B B W R , b y ły  m arszałek  -Sejmu W heń- działaczy społecznych, -organdizciwanych
vkiego p. A nton i Łokudeiwski1.

O T i m
s M - ;

Czy cierpisz 
na podagrę?

Schorzenia podagryczne mają, jak wia­
domo, za przyczynę zaburzenia w prze­
mianie materji, które powstają na tle złe­
go stanu krwi. Celem usunięcia z krwi 
szkodliwych składników, stosuje się rów­
nież tabletki Togal, które ponadto je­
szcze wstrzymują nagromadzanie się kwa 
su moczowego. Togal nie wywiera ubo­
cznego, szkodliwego działania. Do na­
bycia we wszystkich aptekach. Należy

■przez BBWR.
BBS

TEATR I MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance. Dziś, w . ,

czwartek 25 maja o godz. 8 wiecz. raz ostat jednak zwracac baczną uwagę na ory-
ni (z powodu zamknięcia sezonu na Pohulan- ginalne nieuszkodzone opakowanie. — •
i przeniesienia przedstawień do Teatru Letnie- __________
go). Od piątku, dnia 26 maja Teatr na Pohu­
lance zamknięty.

— Otwarcie Teatru Letniego w  Bernardyn­
ce! W sobotę dnia 27 maja o godz. 8 min. i5

I OT POI <sKI — Numer jubileuszowy luz wiecz- nast4Pi otwarcie teatru Letniego w ogro-
Ji FOr ,  Numer, y‘ T £  dzie Bernardyńskim komedją „Dżymbi“, w któ-

wyszedł z druku numer j r ĵ r°lę tytułową kreować będzie znakomita ar-
rfiD Dg°  wydany z okazji d zi^  ę e a tystka poznańska (rozpoczynająca szereg go-

L.O.P.r. i zawierający 128 stron teKsru. ścinnych występów w Wilnie) Jadwiga Zaklic- studeinltami czwiasrtejgo roku  m ed ycyn y na
i t-re Ĉf nuj?e/ L\  Kn«0^ efi?,ę+rrtwanvcb  ̂ Heżyserja ‘ Teofila i rzcińskiego, dekoracje U SB. PfierWfsiZij" istluidjpiwialł ptrzedtem w. K m
kilkadziesiąt artykułów bogato l ustrowanych, Makojnika. Zniżki nieważne. kow ie OTapB3«6sł s ie  W n a k  dó Wiltea w
opracowanych przez fachowców i z dziedziny Mademoiselle"!! State teatr obiazdo- , ię  ?eantaik . °  ;A
lotnictwa i obrony przeciwgazowej, oraz przez Teatrów Miejskich Z.A.S.P. w Wilnie wy- Z!W1f^ ku znalezien iem  iznosnaej!&zye.h n a ­

jeżdża w najbliższych dniach na^nowe arty- rua:î ow ̂ ctvf7np
nowi bardzo cenną i pamiątkową publikację, 
gdyż obrazuje wszechstronnie działalność 
LOPP w pierwszem dziesięcioleciu jej istnie­
nia..

Między innemi w numerze jubileuszowym 
„Lotu Polskiego" pomieścili artykuły, nowele i 
feljetony następujący autorzy: płk. J. Grzędziń 
ski, inż. J. Kawecki, C. J. Kączkowski, J. Kos­
sowski, mjr. Chr. M. Kretowicz, dr. C. Łukasz 
kiewicz, kpt. J. Misiński, F. A. Ossendowski,

2 S i i D O W
FATALNA ANATOMJA

Tadeusz KłiimhszewisIlDi ,i Pietkierwicz są

wybitnych działaczy LOPP. .  ̂ jeżdżą w najbliższych dniach na nowe y- . , , .
Numer jubileuszowy „Lotu Polskiego sta- styczne tournee z głośną sztuką Dowaha ,^la- U chodzili ona w oczach  infolych sitiuidlniia- 

 :   demoiselle"- ’ rzy za ni jbardiztilej izbl/iżonych k olegów . R a
— Uwaga! — Dziś (25 maja o godz. 4 zem  m ieszkała w  B ursie A ,kadem ickiej, stu  

po poł.) po cenach o 5 0 ’ proc. zniżonych „Po- djoiwiali z  jcdhycih i tydh sam ych, na'lieżą- 
kój na trzeciem piętrze Nr. 17". cych  do jedlntego z  niich poidiręczników, d:ziie-

— Teatr Muzyczny Lutnia. — Dziś grana Kli s l miej«teotonotnie obiiadtem. 
będzie po raz ostatni operetka Gilberta CnotU p,rzyisal jedraafc lcaasy g0,rĄae

Ł i ™  • o r ęz e r u t ^ goWyzkipo.uBaCbenry . K l u . u . ^ e k ż e . i u
zniżone. Zniżki ważne. ja k iś  ipodlręczmdk anatom ji. KI'umlsszew sk i

— „Kobieta, która wie czego chce". W pią trzym ał o w ą  anhtiomję .przez d łuższy  czas,
„ „  „ t ~ -- - „ .       * Oj__ ____ _  j-irt/4 W T* r. rv!«ll f tr* 1 rr, t 1 TT Tihn in n ,1/in iZill iterenile W ileń sk iej D yrek cji iztenohowano Józef Relidzyński, inż. J. Wędrychowskł, J. Wie tek premjer komeu,. muzycznej O. Straussa we a  g d y  ‘zg łosił s ię  p o  n ią  w łaśc iciel, ośw ind-

lowiejski, Z. Wyrzykowski, i inni. ^lug utworu Verneuilla „Kobieta, która wie, cze .czył, że jiuż jej n ie  posiada. Poprosttn po-
 oO o  g0 chce". W roli głównej wystąpi gościnnie fcnzefoował p ien ięd zy  i k siążk ę spieniężył.

Bole w żołądku, sciskame w dołku, ob- Helena Makowska. Zespół artystyczny „Lutnia" Obuirzyło to  Pietkiewicz! W jwymfikni d®uż- 
strukcja, gnidę w kiszkach, złe trawienie, bóle przygotowuje tę nowość z wielkim pietyzmem 6aej s p ^ e ^ k i  BwymyśliT' ostina lM e g ę i o

112 ini-eisizozęśllwycfo i^iypadlkólw, z dzego- 1'9 
amiieinfcełnyich.

W zivr'iąziku' z jwiypaidikami samoibójśllw
na łkijiałdh, wiładite koiKejowie wydały żarzą- - - ^ . - . „  - „ T. »or̂ cRizin.i *w:vmvba i ^ ji-u
-d'2emiie ścisłego p nzestogaaia  przepisów, Sowikiego'6'W ^ tlw f^ ^ d łu g  p ^ e k t ó w *&> *****  P«w«dbmil pefieje.

.w r ło do- wjojewody okóLndik w  Bjpirąwiie .m - noirmującyicih zmiajdowfanlite s ię  osób po- Szka-Józefa"
cjonałnegio złc-TganilaowlaJcIila 
dcm ją dłura brzusznego.

Ministenstlwo) poleca1, 'aby przy wypisy- 
iwianiu ze szpitnlh chjcfrego, który pr.zesfzedł 
-d!uir brzuszny, poddawano przy.najmniej 
dlwfu!kircttoiie od czasu ispc.fdlkiu fteruperhlttiry 
kireiw i -w-ydlzieiitny chorego badaniom sero- 
batolćirijoiloigiczm.ym. Celtem tych ifoadhń jiesłt 
stiwrierd;zen.iie, <cziy relkoiniwailesiceint -nie po- 
sialdia1 j'uż izairiafzkójwf dm ń brzusiznego i czy 
z  tych iWzłględ'ów' jest 'bezpieczny dla oto­
czenia.

W raiziię stwlcrdlzieiniiln zarazkólw, zawńa- 
domić należy n każdym piosteciz-ególnytm w:y- 
padku włajdze aidlminiistra'c(yj|n(e.

MIEJSKA
— SKASOWANIE ZIELEŃCÓW NA

w a lk i z  epK strcnn ych  w  poibłiżu' EitnJiJ' kniejow ych, prze sję na spoczynek pełną 
jazidów itp. przez lekarzy.

biorąc wieczorem przed udaniem 
szklankę. Zalecana

Śmierć komunisty w Jeziorze
WILNO. W czasie przeprawy przez jezioro Tonie, w  rejonie odcinka granicznego Kô  

złowicze, utonął wraz z instrukcjami komuni-stycznemu łącznik K.P.Z.B. Liwszyc Mejer. 
Zwłoki topielca wydobyto na brzeg, gdzie zabezpieczono do przybycia komisji śledczej. 

\ m  m m sm m ggam sm  m s m m a m a m  w

Hawryłkiewicza. Zniżki ważne.” ‘ ' " Sprawie .niadano nicrmaltay (w tak ich  w y-
-  Bractwo św  Genezjusza Sceny Katolic- W-eg- i  r a s * *  K ł t m a s ^ k i  m -

kiej odegra dramat z życia św. Augustyna pod rote ławiite oskarżonych w  S ąd zie  O-
tyt. „Matka". Przedstawienie odbędzie się dnia k tręg w y m . T ym  srpEcm .tłum aczył się, że  
28 maja w niedzielę o  godz. 7 wiecz. w loka- n ie  sprzedał, lecz pnpirostn 'zgubił podręcz- 
lu Stowarzyszenia Św. Zyty, zaufe*. Kazimie- n ik, lecz m a majiszczersize zam iary, jatk tyj- 
rzowski 3. \Vszelkie ofiary, złożone podczas ho posiądzie gotówkę, fa ta ln ą  an atom ję

na rzecz rato“ odkupić. S ą d  n ie niwiienzyi i  sk aza ł go- za 
przywłaszczem ie cfuidlzej w l.-sności n a  2 ty -

POCZTOWA
-  POCZTA W  K O SZA R  AGTI Inszej 

BR Y G A D Y. Z dniem  26 bm. Dyrekcja, 
Pc-ezit i  Telęgirafów uim cham ia agencję po- 

m m -m m rA rtT T  ^  , cztow  o-ttełegitfa-fiiciziiiią ,,W'iił!nio 11" h a  tle-
CHO DNIK ACH . Oiniegdar} komliaja oigr.odo- ;r€(liri,e. kpszip.r I  B rygad ^  L egionów , 
iwa. po (dłuższej dyiskusjlii 'zidlecyidowała s;kia-
soiwać fuir!ządtecin(e iimi uł. M ickiew icza zieleń  AKADEMICKA
oe choidinikoiwie.

Utrizymyw/anie .niszczcmyich system aty-  
cenli-o1 zjieleńeóiW' pociąga -za sobą żbyt duże 2S^bm. 
kesizta, wiięc jedynielm w yjśc iem  byłio sk a-  
siowanife iioh.

Tak islam-o m ają  b yć zniesione zieleńce  
urządiziomle vnia> itnintych ulicaSch.

—  ROBOTY KANALIZACYYTNE. W  ro 
ku  b ieżącym  skanałizioiwlania.: zostaraiile ulliica 
Tadiesuiszia K aściiuszki oiraiz ulica. Tantakr na  
odetkiku oidi -ulliilcy Więziiehniej. d o  Mliekie- 
wiozła. — W  'Cizierjwefu roizpoczęlte -.ziosteną 
rob oty  feainialibaicyjmie n a  zaułku Biadyni,
■zaś av 'liipcu ińobotK" Wodoeliojgoiwe :na u iiey  
KaJWa.n^ilskiej.

,,T’” uo Kiasy t -J  VII rozpoc: 
czerwca.

teczni-e zdecydow ał, że  przeniiesiienlie rytnku tTzy gimnazjum czynna jest koed. szkoła 
Lukisklilego inia iiinlnie .m iejsce musi! b yć d o- powszechna w  składzie I VI oddziałów. Zapisy 
kcP-i&me wi nJajibfliiiżslay mczaJsie. C ały fryinieik 01(3 szkoły powszechnej odbędą się w tym że 
■zoetaMe zasilany i  npwządikowialniy. terminie.

Roibo.tjy zostb ną p odjęte już w  prizysz-  ̂ -■ NOW A K L A S A  W  GIMN. L E L E -
łym  m iesiąeu. W ELA. D yrek cja  gim nazjum  pańsfiwowe-

sto.

A K A D E M IC K IE  KOLO M ISY JN E
podaje do W iadom ości eizłońkóiw, .ż dnia 

o  godz. 9 wi kaplicy  OO. Jez + te.-ł 
z 'sian ie odpraw ona m sza św. m isyjna, po 
cz-em w lokalu Ko’a (W ielka  64) od  ę-loie  
sió roczne w alne zebranie koła. Obecność 
•?z I • ‘■■nkóiw komiecznl:;:

SZKOLNA
— Egzamina wstępne do ki. II i III w gi­

mnazjum 0 .0 . Jezuitów w Wilnie, Wielka 58 
rozpoczną się dnia 16 czerwca r.b. o godz. 9 
rano.

K Ó Ż N E
-  O STATNIE D N I OKRĘŻNEJ W Y ­

ST A W Y  OBRAZÓW zn ak om itych  m ist­
rzów polskich. W n iedzielę 28 bm. n astąp i 
żarniku)i©cle O krężnej W ystaw y znakom i­
ty ch  m istrzów  poilsikieh ;oaL.z pośm iertna  
w ystaw a  M ichała S zterna , która się m ie­
ści przy ul. Wrcbo-ej 32.

(.'st-atnie dni W ystaw a  będzie otwarta  
ód 10 rano dc 7 w ieczór bez przerw y. — 
We.jsci-e 30 gr., u lgow e 20 g i,

— Organizacja Księgowych na Kresach
Wschodnich. W d ni u 20 maja r.b. w sali Insty- L .+..4...  n ___________u wołweru sobie

wania Bazyliki Wileńskiej.
CO GRAJ4  W KINACH?

R E W JA  —  K ik i 
CASINO  —  14 tipca.
HELJOS — Syn dżungli.
PAN — Złote sidła.

godne aresztu . Od wyiro-.ku tego  sk azan y  
apelował, -wobec ‘-czego cała. spraw a zn a-  
łaizta -się wczoraj pnzed Sądtem ApeL: ey j-  
nym .

N:a rozpraw ię w y s2do mą jjajw. że  jednak  
u™  r . . oskarżonego i  Piieltkiewicza- tnie łączy ły  ta k

v OD Neapol, śpiewające nua- braterskie stosunki. Odiwirotlnie, rozdzi'&lał
jteh antttigOfniiizm naro<dowóścijoiwo^pol itycz-  

Godzina z tobą. my, gdyż Piedkieiwi-cz jest B iałorusinem  iniie
tebi- Połaków , a  Kłimiaszq-vśki uiile znosi 
m niejszości narod'CWej..

Sprau-ę jednak rczpicizmamo i  to p o- 
v  Fcuszywy bilon. Dnia 23 bm. na rynku mayśliniie dla! loskaiiżonego. Obrońcy K lim a-

& ^ , ! ” ^ & a & Rr o b e k 1 ^  ;,d-
fałszywą 2-ziotowa monetę. Monetę zalcwestjo- wtokackr Chensztejm, 'stanęli bow iem  na  
nowano. ' stantoiwósku, ż‘e  jest: ;to zw ykła spraw a ko-

— NIEOSTROŻNY STRZAŁ. Tomaszew- łeżeńska, gd y  k to ś  w ypożycza k om uś p od-
ski Ludwik, lat 19 (Raduńska 38) strzeli! z re- ręcznik a następnie; iniie m oże go otdzijiskae,

LUX —
ŚWIATOWID — Bitwa nad Somą.

WYPADKI I KRADZIEŻE

z prawami państwowych, Dąbrowskie­
go 5, podaje do wiadomości, że —  *

— R Y N E K  LU BUSK I. M-agMirat -osta- feT d° k'aSJ 1 +  VH

w Polsce. — Zebrani w liczbie 27-miu osób u- ECHA KATASTROFY NA UL. w 'takim  w ypadku  n a leża łob y  sadzjsć ca/
znali za konieczne zorganizowanie się w celach LEG JON OWEJ. —  Aresztowany w zwią- ławę. osikarżonych sztubaków" już z 1-s-zej 
szerzenia wiedzy zawodowej, podniesienia do ^ k il  z  katastrofą budowlana przy ul. Le- kbaJsy, wśród1 k tórych  jakżeż często książki' 
w asciwego poziomu stanowiska księgowego, gjojjQWej właściciel domu H. Halperyn w y;pożj-ctzane i  (nóeoddajwane. 
jak rowmez ao zdobywan.a odpowedmch sta- " S T ,  Sąd  A p elacy jn y  wy,d'ał ostetecrarte -w;y

rok unteiw-inniający całkowicie mies-z-czę-s- 
nego medyka od inik:r ym ineWaniL g o mu 

przez akt oskarżenia przestępstwa.
Wytr-ok ów  m ia ł jednak dla K lim aszew ­

skiego: znaczenie n ieco  głębsze, r.iż k to  
m ógłb y  przypuszczać.

To nie było już pozbycie się 2 tygodni

Welera T Z ^ Z  * * *  wczora] zwolniony z aresztu do
ch, Dąbrowskie- jono zorganizować Oddział w Wilnie, Związku czasu rozprawy sąd0W€fj.
2ySfamisnie dnia S ięg°Wf,Ch W t “ls.ce’ na województwa; Wileń _  OKRADZIONY SKLEP. W nocy ze skle >rają się onn sk,e i Nowogrodzkie. — Wyłoniona na tem a*  a, -« ■ , r „ . pu, należącego do Borówki Andrzeją przy ul.

zebraniu Komisja Organizacyjna przystąpiła do AntokoJskiej 38 — 40, skradziono wędliny i 
pracy , udziela mformacyj w godz. 18 —  20, mięso, ogólnej wartości 125 zl. Kradzieży tej

^  lU-ra T-wa^ bezP' dokonali Władysław Mańkowski i Izaak G ut 
„ ezornosc . Wilno, ul. Mickiewicza 24. bacz, zamieszkali przy uL Popławskiej 4. Spraw - . ,  - - „ ____

—KW F.STA „TYG O DNIA DZIFOKA'' ców kradzieży zatrzymano wraz ze skradzione- aresztu, lecz sptawia dalszego s.tad'jotwania 
nią rzeicz kołoteig łetniJah ('chrześcijańska) mi wędlinami i mięsem. i uayskamja dyplom u. D ypłom ów  zaś .tła
odibędzite -dhilii 25 (hm. itj. 'wie 'cawiarteik, —

Ofiary
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Stanisława 

Jodko Członka Komisji Losowań Wileńskiego 
Banku Ziemskiego Zarząd Banku złożył do dy­
spozycji Komitetu Społecznego pomocy bied­
nym przy ul. Metropolitalnej 50‘. zł.

Juija Staniewiczowa z Litwy Kowieńskiej 
na remont Bazyliki wileńskiej zl. 50.

m iesiącu. _    o ______  ±j......?,-vv...
—  U P IĘ K S Z A N IE  B A IK O N Ó W  Dla: lian. J. L elew ela  wi W iłn io  pędaTe do^wia 25 ^  !Wle 'cawiaTiteik, — —  OBŁAW A. W eżw aj iw; n-ocy połi/cja ludszi kanaratytch sądbwnie, żaden uuiw ensy-

zaichęceinii?,1 włąścdicieli mitesizlkań idfo- uipdęk- domościi', że oidl ipocząhku uowego- mkm. sżk )d*aM  26 ,bnu ^  ’w przeppowadżiłą ebłatwę w: miteśoie, aaeiszltu- ie t w  P o lsce  u ie  w ydaje. ( c B ) .
isizaniiia balkomiówi Eiielietnlą i1 ikiwłiiateimi, m a- 1933~34 otw iera s ię  I  kła-sa. gimnlazjium ~~ T A N IE  W Y JA ZD Y. W  czeiriwicu W i- jąe k ilkunastu  poidejhzianjy.ch. Wiśiród aa- mmmmmm  i u i
.giisitiriat lUHbamlotwdł m  n h ated lziej guśtoiwjnte now ego typu . P rzyjm ow ani -d'o n iej będą ,]ień'sika Dyrekcją.- K olejow a uirządiza, k hk a trzy marnych .są poszuikiliwu.riii przez; p olicję _ SAMOBÓJSTWO GAJOWEGO. — Ode-
uriządizone baiKbcmiy 5 ha/gródi' pilemi-ężmych, ^Mopcy w  w iek u  lait 12— 16. .Podlauia t,a!nijcl1 wycie.czek. ikiOikudhiowych -de K ra- minyc-h m iast.
w mrmoiwiilcie: 3 (naigmocły b o~25 d c ty ch , Przyjm uje infoirmacyj udżiela1 karnjce- koiW,a’ Z a ^ p ^ n eg o  i: nad  Bolelkite Mearae. —  'POSTRZELENIE. W  B ołtupiu ze- 
1 nagrodę w  wyitoikcściil 35 złotych  i  1 w ’la^  pianinazjuui .od' dinSla 14 ,ez.ep;vęa: iw) g. ~  W Y C IEC ZK I SZK O LN E. W  Wdilftile ^ ;ł. P °stirzelomy -przłez gajow ego  cnitejiaiki-
wystefkości- 40 złotych. ‘°;d' 10 dl°_ l^ -te j. Egizamdny w stęp n e noz- bawiło o sta tn ie  kilka- wycieczedc .szkelnjych

WOJSKOWA pot-aną s ię  od: dinia 16 'dz'erwc'a o g. 9 tramo r/ W krszaw y i' iinhych miaslt. Młodfeież pod
— święto pułkowe 23 pułku Ulanów Gro- -ZEBRANIA I ODCZYTY przewnidhiiettw.em profcsófró/w' i, niauczy.cield

dzieńskich przypadające w dniu 1 czerwca roku   Walne zebranie zapoznała  s ię  z zabytkam i m iasta , .poczem
bieżącym będzie obchodzone w  ścisłych wewnę rja-t Koła b. czł. P.O.W z^awiadamir że^w^łnfn /̂wi'c'ĉ ^ ;a. Z ielone Jeizdora, Weirki i
fr7«,ra , v — vBE—1_ r 07 -U — nnl ue mie.jisiciOlwoscLtrznych 
lane.

ramach. Zaproszenia nie będą- rozsy-

sekwentnie pozwala pisać ,,ruż‘;, choc 
zostawia czasownik „różować", ale sto­
sowanie się do wskazówek ortograficz­
nych, ułatwiłoby wszystkim orjentowanie 
się w poprawności pisania.

Przepisy ortograficzne iv Polsce obo­
wiązują jednak tylko młodzież szkolną i 
nauczycieli — polonistów, — natomiast 
zdecydowanych wrogów znajdują wśród 
profesorów — językoznawców. Gdy Łos 
opracował swój słownik, na podstawie 
uchwał Akademji Umiejętności, prof. Kryń 
ski poświęcił tym uchwałom cały roz­
dział w swej książce p.t. „Jak nie należy 
mówić i pisać po polsku"!.. Gdy umarł 
proiL Łoś, prof; Nitsch natychmiast wy­
stąpił ze swemi poprawkami ortograficz­
nemu z których w złośliwy sposób zakpił 
prof. Szober. Kogoż właściwiie ma słu­
chać zwykły śmiertelnik, pragnący pisać 
poprawnie?..

Prof. Ułaszyn w swym artykule uży­
wa pisowni „dwuch", „intellektualny“ i 
i.p. wbrew wyraźnym wskazówkom Aka­
demji Umiejętności. Nie dość tego. Obu­
rzając się na tych, którzy zniekształcają 
pierwotną pisownię imion własnych, mó 
wi:... „piszemy Chopin, bo tak sam p i­
sał, a nie Szopen, jak teraz niektórym (!) 
zachciało się pisać( ! ) “... i dalej: — „Są 
dzę, że należy uszanować to, co jest in­
dywidualne — imię i nazwisko osoby, 
która dzięki swym specyficznym 'właści­
wościom 'i roli w danem społeczeństwie, 
zajęła wybitne, wpływowe stanowisko, 
łączące się poniekąd z kultem danej o- 
soby. Lekceważenie tego momentu jest 
przyczynianiem się do obniżania kultury 
intellektualnej‘\.

A więc ten, kto pisze „Szopen", przy­
czynia się do obniżania kultury intele­
ktualnej... A oto ścisłe brzmienie uchwały 
Akademji Umiejętności z r. 1918:

kacie Kol,: 
urzeciow

o y * iiuiiiu.
or,: program walnego zebrania, w c 
ania- sekretarjatu do przeglądnięcia.—- „Nowożytne obce inuiona i na­

zwiska zachowują z rzadkiemi wyjątka­
mi pnp. Szekspir, Wolter, Szopen obok.
Shakespeare, Voltaire, Chopin) pisownię 
oryginalną".

Stąd wniosek, że Akademja Umiejęt- pmf. j. jamontt wygłosi odczyt ,»  
noscii, dopuszczająca pisownię „Szopen", „Oportunizm w ściganiu przestępstw", 
przyczynia się do obniżania poziomu na- nnm*
szej kultury!...

Tak 
językowego

własnym ( o ^ “ d y ń s |? t  b u t fy n e k ^  T  ODOZY ’L!m ’N IE  P O O R A N I- 
wystawowy). Zarząd Koła zwołuje roczne wal D^U. PrayigofoiwaiiTDa: dto< p rzy jęcia  inń oib̂ o- 
ne zebranie członków. Ogłoszony w komuni- ^  i+tniiie. 'hajręęr^y już są  urn fufeończeniai.

dn. Na. pograini-eżni ILtewisikiem i łctęw  sfeie-m 
_ . ięcia. rozfoskuje się około 800 m łodzieży ząś ma

— Odczyt w Zrzeszeniu Sędziów i Proku- pograintezu a/owi.eękieni ob olo  600. NT te­
rn orow. Zarządy Oddziału i Koła, Wileńskiego r-eeri  ̂ WiileństzJezyzniy będlzie b aw iło  w  ok-
damiMąniże w dn̂ n ?/ Tr1? kU1iQt'?̂ ÓW zawia" ’resie ł^ttnam około 1500 młod-zileży, ze wisay-
? 9 T Ji'mZaech:  S du2ó k" o  J s M Z,t  SttóCh Stean'

rof. J. jamontt wygłosi odczyt na temat- * ~  PODNIEBIENIE BANDERY L. AL
-0___ . 'i K. W  TROKACH. W mieidaiiełę doatei 28

Goście mile widziani. miaja bar. o  gicdlz. 12 odbęidzdte s ię  iw Trofeach

Konkliiński -z sąsitediniej rwial. Odwieziono 
go do szpitełia. w  stenie nie: 'budzącym o- 
baw o ży/cie.

— ZŁODZIEJ NA KURSACH. — Ze szkoły 
kursów dokształcających im. Mickiewicza (ul. 
Uniwersytecka 9) skradziono atlas geograficz­
ny, Wartości 9 zł.

brał sobie życie wystrzałem z rewolweru gajo 
wy lasów Maniulaniec Bolesław, zam. w gajów  
ce Czarne - Błoto gminy rudominskiej. Przy­
czyny samobójstwa narazie nie ustalono

— ZABITY PODCZAS PRACY. Przy bu­
dowie domu we wsi Umszyce koło Olłdenik 
oderwał się ze sznura kloc i spadł na głowę 
robotnikowi P. Łaszkiewiczowi, który poniósł 
śmierć. Pomocnik jego odniósł nieznaczne po­
kaleczenia.

Rald motocyklowy Wilno— Ra dud— Wilno
— „Moje wrażenia z Litwy" wygłosi n ^ró^zysitość x>Ofda.iilesćietiinlâ  bamdteiry ma siehr-o N iedzielny raiid m otocyk low y W il. Tow. W  śrwietmych sizczJególtniie humohach sąRr U ̂   _* * J  J fe F • i'         :i___•  ^  - - - ,  ̂ . tut n I r . , 4_, • tttC i • __  r__/T * - -1 __ _ ■; J    Ł Lyłiwy wygłosi P •   ̂ ------ £   ^ JlLUKJ J

się głosi na łamach „Poradnika Tec5Tas Br-,Krzyżanowski, na zaproszenie Klu- 'ottiwarofe sez/oralu' maiwnjgacyjme- Cykiiątów i Mteocyfcliistów mia t/rasie Wil- jediyme
^go"!.. Czy może być jaskrawszy oSClę£ów ^  y ! InTt dzisiaj, we czwartek &0, Piegitam iprizeiwldłuje: imróozyiste podiniie ;n/o — Radmń — Wilmlo, młożnla zt;liczyć do -szysów

mdiziial k ilk anaście m a- 
w  przertwiadh 2 -m i-

fĘ    tei • TTT , 4iUuu« viun - jedtniaik o: moment
N ależP rtn (V(-h Wstęp .5 °  akad- 25 gr. Dochód przezna: ‘+ 1' W odfctoaa p m ejw ten ia , f c s e e  -tWadljrcyjne d la  m ato-
N ależę do tych  całkiem  zd ezorjen to- czony jest na rzecz Zjednoczenia Polaków Stu- 'mi w s tę p n ą  imedbutelę dłnifc' 4 czeawca. :Cyfclist ó w  lWileńsfeileh ihiiate słu py iprtzy św.

11 1̂ rtli4n \ 1 fi « 11 _ • . r " ■ *" 11  mmmmmmm .
Jacku.

B R A SŁ A W  Cielkaiwlej1 jje»t9 g d y  s ię  izniajdizne ma w i’a-
wanych, naiwnych w swej przesadnej lo- dentów Uniwersytetu Witolda Wielkiego w Ko- 
jalności, osób i dlatego byłbym wdzięcz wn‘e-
ny „Poradnikowi językowemu", gdyby 'T 1? 11!3 wiócz^Sów. w  piątek dnia 26 b. 
zechciał łaskawie odpowiedzieć na cztery ° , ^ ! t ^ I ZL " l , P™nŁz„d _!2, ^będzie się
następującąe pytania:

uczastmiczfci trajdai parnie B. Raj- 
■szysówma i Rudzińska. Dtroga Radmń —■ 
Widmo odlbyło się bez  ̂wię&siziyeh „ wypad­
ków". Na mecie powitała izaiwlodlnifeów. li-

 cfzmite 'zg rom adzona 'pal mlicj" pub liczność.
o: moment Właściwe zafeońcaemlie rajidń ma stępuje je -  

dniak przed lofealtem T(wa na ul. Zygmamtow. 
skiej, slkąd też posizozególmi aicfaesttndlcy 'roz­
jeżdża ją  ,się d(o domów.

Rajd, jak  jmż zazinaczrcbśmy nia w stępie,
POŻARY. W zaścianku Ostrowy gm. ściwej itrasile. Kazdia maisizvlna tmia udał się ddbtrze. B y ło  iwesoło, przyjem nie,

u l i  ^  jakich warunkach można pisać lo oxJ uo B .ju;, re- tej nie 'ynojmlo' pnaeiKiboiczyc. ^nwaiami gi snę trzęsą, rw

ficzny? ’ ‘°  P° daje SłOW™k ° rt0gra '  ^  ^  ^
, siejsze Wilno" WsteD r"- --1_* - • ostrn*nt>trr> < do ^ AmiMn W Radułniki ipoizŷ .iimiował zawodliWlkóiw
Jakie znaczenie mają przepisy or- tów, oraz zaproszonych

siejsze Wilno". Wstęp dla członków Ikandyda- 0s r̂Oznego obenodzenia się z ogniem. W  Raduttuifu1 pnzyglmowmł zawod!n«kóiw
. . .  j ■<- 4 . i f t(3w, oraz zaproszonych gości. Informacyj w ~~ W kol. Ikaźń, gm. przebrodzkiej, pow, prezes Tiwiai p. Tadeusz Busz. N ie przybyły

tograticzne, jeżeli one nie ob ow iązu ją  ję- sprawie zaproszeń udziela p. St. Hermano'wicz bras*awskiego z nieustalonej dotychczas przy- fam  ma -cza® zailtedwie trzy  masBj-ny, N-etstoa' 
zyk ozn aw ców  —  p rofesorów  u n iw ersy te- Del. 99) w godzinach między 19 a 21-szą czyny wybuchł pożar. Spala się dom mieszkał- mdtocyklitetóiwi (wiileństkioh n. Moroz, wiK>-
tu (przykład: „d w uch".)?  — Zarząd Koła Absolwentów Państwowej *7- 0r?z śPic.hrz z różnemi sprzętami gospodar- m(Sy apteczkę p. Rtudlak i am bitn y na

       °w?. S 1- ”1 ^ “  0I,mpia- ^  Ł t e  r a ^ e j i  m ań^ay

Zcustępca.

DZISIEJSZY MECZ PIŁKARSKI
D z iś  mą boiislku 6 pp. L eg. (Amfotooi), 

odbędźfie jsię ostertrni m eez piłkam ki z  l-«Dej
p. Holsizitejtn, m ieli w yraźnego pechir-.3) Czy nauczyciel szkoły powszech- ^  &umy 10000 * * * * - 

nej lub gimnazjum może wymagać od 19 w pierwszym, .  o go ife fi w drugim' tS S i
młodzieży ścisłego przestrzegania prze- nie bez względu na ilość obecnych członków ^  ^ «. 4 • * JL n ^
pisów, które sa nieuznawane przez pro- ^będzie się w lokalu P.S.S.O. w Wilnie ul O S W i a d C Z C I l i e  wodtmfeow. Ostetem; j r t a k  ^s® ed ł naggo-
fesorów? " Spłtaniszki Nr. 50 Nadzwyczajne walne zebra- I R M V « I I I C  rzej. Reperowany motocykl _stanął jak

. \ * * . ,. , . . A, ,  IT . członków Koła z następującym porządkiem Od piewlpegOi cizaiau jiestttem objektem  w r y ty  za- Ejiszyisizikaani f  and +u«rz nde ^  u,- w  ,
4) Jeżeli członkowie Akademji Umie- dz^n y m : j )  zagajenie, 2) wybór przewodni- sytatematyczlnych inapłśeti ze stróray piisem- ch ó sł jechać dteteji Muisdał go ostatecznie 3ą ^  ^  mte>ezu ^ ^  K‘

jętnosci w pewnym zakresie są szkodm- os ât^  1 . a» 3) odczytania protokułu z kia- endeckiego „Głlosiu Wiiflleńslkiilego". Po- właścioiiel .powierzyć Opiieee dhlopa- a sam
kami kultury intelektualnej, czy me nale- prezesa, yice-p^zeia V P7 yj'?cie rezy8^ac.ii: gairdMwte m dltenie, fetóre w przekonaniu wra-oać do miasta autobusem, 
żałoby dążyć do tego, aby opracowanie nowych członków Zarzadtf w mtejsc? ustępu- mi(>̂ em b,yłc> wfeśeitwią od|p

ruindy wa.tk o mi&tiizioisltwte otktrę/gru. W szjron 
NiawiaiLiły im 'kichy, mówiąc st-yłem za- stają WKS ii ŻAKS.

Akadlemiiey, mający dicitydhcaas: miało- 
asasztezytną lokatę w teibeli, Esapewue nie

— ZAWODY O MISTRZOSTWO 
cdpoezyniek w SZKÓŁ ŚREDNICH W TENISIE odbędąZarządu w ińiiikce ' Y ‘̂ ‘ mojem bysfo wfaśOilwią odjpowiediztią na te- -Bnaeszło diwngotdziimiy 

przepisów ortograficznych było powierzo jących, 6 ) sprawy organizacyjne 7) wolnis °  «>*»*» WbraydMiw® metoćfer walŁi polU jR|aidivnńiu wanoBieai iwlapólnui' A iś iti, am . dmiaidh 27 a, 38 b a . m  tmntortii M m  
ne nie im, lecz komu innemu?.. wnioski.. ’ tycznej, tlak rtoaz-utelhiwfab-ło wymfeniomie pi- a^anżo^-a/ny przez 'kapitana, iklubu p. Utv . ‘

Ze vvzględu na ważność obrad, obecność semko, że przemówić musi ts^d. SipraWę od- nilaża i sekatetarsari Rydlleiwskiego. OdjaizdJ z im- zęii.gaweKiego:. Poeząttek zawodów 
wsz^tkich członkow jest bezwzględnie obo- dteję dó Sądłu. zatłoczonego gawiódtzią rypku jiest 'róiwłniiież 0  giodżinne 9 ramjo w  sóbótę;. Zajpdlsy dó tur-
wiązkowa. T. Top&r-Wąsowski. wtesóły. irJiteju przyjmuje kanóediairjia Panku.

W. Charkiewicz.



P R O C E S  K P Z B  W  L I D Z I E
L ID A . iW dinaiaicfli 23 i 24  'brn. iw iidzfkim zieaiii. D w aj z  pośród; zatrtzymainycli ko- 

Saidteiis Oktręgioiwsymi to czy ł s ię  jpimces 16 nnu/ni&fcówi Ę® bracia Jan! ii S zym on  Koariiu-
dzłonfeów HRZiB. Osfeacrżcmii liczą  od 19 do szew scy  — zdółali 'usmkiTiąó z  ,pcwd eskorty ,  _ _
26 lak i: petohodlzą iz p ow iatów  sraezuczfyń- jedlnafk p o  krótkim  «poiścigXL JŁmj K cm u szew - —  TYDZIEŃ LG PP. —  Osifcaitnir dzień 
akięgro 'i sicmmśkiieigo. W 1 Lolku 1932 pro- iski (został positinz-elony i. iStcłuwfyitainy, mtańn- iygiotdnia w ypad ł imajoikiatzaliejl. Dopisiata po 
iwatdlzidi orni -ag^esywiną akcję wyiwarote>Yr.ą. m iast Sziymona. ujęibo .dopieiro. w  dlniń 14 godła, (więic ca ło ść  ibogialtegio progiramu dało  
M. im w dtnitt 28 siiorpnii,;; 1932 rek u  pod- lu tego for. inia, gran icy  sow ieck iej1:. w.yczseirpfcć. A trakcją  sta ł s ię  n isko nad
•czas naibGiżeńsi'vva iw cerkw i praw osław nej Sąd; sk azał A lek sego  Ozertoka; i B a sy - Sto (picami krążący idlwiupłątiowieic z  Ludy. 
w e w*si Szymik i jpoiw:. S łonim skiego witarg- Jego Mairmysza za  .spuleni-e leśniczówki na F'C,i\s.owaaidę N iem na p od  (zasłonią dymflią,
nę!i do- n ie j  z  kapmanrją i poczęli 'grać p ie -  8 *lajt wiięzierJa- i pozbasw;i£oJe praw  na la l braw urow e 'niaftarici.e i  aiteik dlwóch. dlziiel-
■śni; komunf iistty cane. U rządzali te ż  obeko- 5 ( oraz. za  p rzyn ależn ość do K P Z B  n a  5 nyeih fcompatnij pieckot-y pod 'Siprężysitem
d y  uli-ctane, n aw et z koniną 'banderją. — lat .wiezienia i p:cizb'wieinie p raw  n a  la t  10. k ierow nictw em  kpit. W ojtkow iaka w ypa-
W  dniu 4 kiwietmia 1932 .roku dw óch pro- jialko karę łączną w ym ierzył m u 8 la t w ię- dib w spaniale. B y ł to- p ięk n y  pokaiz, wyk;, su  
wodytrów tej ba.nidly A lek sy  O zeriok i  B a - ziienia. I  pozbaw ienie praw  ima, 10 lat. P o - i i c y  hańb i. go tow ość żołnierza, a  grozę  
:zy(;i M arm ysz spalli'1 i  leśniczów kę pod w sią  ziostałych -os/karżonyeh sąd  skazał na k ory  przyszłej w.ojaiy. M-airisz drużyn w  m askach  
Brzcz.-.rą, ipnzyezem om al nie spłonęła cała w ięzienna oid lat 4 d!o 1 roku, oraz na p o- gazow ych, p ierw szy  w  S tolpcach  pokaz  
w ieś. zb aw ien ie praw  obywiaiteiMcileh mai różnie modeli la tających  młcidlzicży giimn., popi-

Pollcja. zdołała  szajkę zlikw idow ać i w okresy czasu. ” s y  dziarskiej, obnaży oginiowej, koncerti lor-
dhi-ii 19 wiriześiiLa reikra ub. osadzić w -wię- k-esiry w ojsk . z ło ży ły  snę uia cfcłosć, zu-

pełń te udatnlLe przępiroic aidżoną pod' oso ­
b istym  uadlzo-.rem p. sitar. ‘Gack a , prezes a 

P* i ?  ifS IS  D  B) && m iejscow ego odldiziedu LO PP. Publiczność
r  ^  ®  M  11 tłum nie dopisała.

—  K O N K U R S  M O DELI L A T A JĄ ­
CYCH. Do- pierw szego teg o  (rodzaju w. Sibołp 

Na osta tiiiem  .poisiedzenliu M iędzyklu- 15-ty dzień: N iem nem  od Łuimnej do caloh kemikursu m łodzież gimni. państw .
hopYiego K om itetu  S p ływ u  „Szlakiem  -Sa- Grodnu (50 ikm.) N ocleg  w  Grodnie. przygotpwjyiwiaiła s ię  pold kierowiniicitwem p.
p ieh y  i; O gińskiego'' w  Siouim.ie, zosttał d e -  1 6 -ły  i 17-ity dzień: Pobyt' w  Grodnie. P rofesora Ohałupnikr, iw- a  dl hloc urządżo-
finirtywnie usitalotny program  spływu-, a- Zw iedzanie m iasta  i -okolic, uro-czystości llel' modeliairńi! już od k ilk u  tygod n i. Dó
m ianowicie.: ' . m iejscow e. komkujrlsu! zgllotsizioino ikfllka płaitowców. —

1-szy dSień: O rganizacja spływu, udział 1 8 -ty  dż&eń: N iem nem  od' 'Grodna do P iękne lo.ty n iek tórych  płatoiwcóiw 'buidżiły
uv nrcczystaściaich .,,Święta-. M orza” i ob- Niemnowra (p rzy  połączen iu  0  łcaneulem wprost! zachw yt. A  co  b y ło  śm iechu z  kor1-
chodu „150-lecia mwarciia. KanU łu O giń- A ugustow skim  35 kan.) Obóz. łub Podleg w kOciągów ,i in n ych ?  Piartwisizą nagrodę o -
'Skiieg-o, zw ied zan ie m . P iń sk a  pod  pTze- N iem nowie. trr-zymiał uczeń Łukasizelwdcz EdwTaird z  III
w waniotwwn o ra e d sta w ic i* -  m iejscow ych  lg^ ty dlzień: K anałem  A ugu stow sk im  od S i™ -, 'dtageść W u  58 m . (pora. teon- 

loslainsk&h i odfefiaJu M K . dh, <39. fem ) N o c  t o ^ l W m i )  U  JaUawiski Botes-teiw. 52

D ziś w y św ietla

„ R E W  J A "
O strobram ska 5

I  Batfeon Parter od

25 gr. 54 gr.

MUSUJĄCY HUMOREM I WERWĄ FILM p.t. K I K I
z dawno niewidziana a tak przez wszystkich uwielbianą największą gwiazdą ekranu

A A R r  P I C K F O R B
Początek o godz. 4 — 6 — i 8-ej. W soboty i niedziele od godz. 2-ej.

Dziś film nowej ery 1 
Arcydzieło

p. t.

R U I  C L A I R  K  A

, < 1 4  Ł J ' P 4 A ‘ ' '
A K N A  R B U A ,w «bs*dzie słynnego Clairowskiego zespołu; SSM POŁA 1LLE1Y

zaane z filmu ,P o  . Dachami P*ryż*°, RAYMOND COiRRDY bohater,MUjona", PAUL OLIWIER słynny z filmu „Nlecfe 
____________  Żyj® iV< D o ś ć \  — Nad progom Nadr.wyczajoe drd*'ki d^więko^e Pocjątek o godz 4, 6, 8 i 10.36

sfftywu stiakleiu Sauighf I Ggllfsktego

Oziś! Fdm o M.tó.ym mowi cały światl Niebywał* dotychczas sansacja. N*jpię£nie|szy ftim se­
zonu. Wyprodukowanie kosztowało ssŃIjon d olarów

$  y  u  B i u i c u
Niewidziane zjawisko — dziecko wśród lwów i tygrysów.— W roli gł. najpiękniej zbudoY/any

Czempion-Olimpijski BUSTES SRABB& OEE,
      Nad program: Atrakcje. ______________

CENY ZNtŹDNE: 
na 1 seans

40 m
Partsp 7 ©  gir 

W iesz od 5 1 1  »r.

n r

DziS prem jera! wśeSkS p od w ójn y  p fegra ifłl P raw d ziw y tryu m f k m em atografp!
Potężne widowisko <4U g b  p p  m w jp  W roi. gł. Poraź pierwszy u ft r .» f  II t f  M r «

cyrkowe W I E L K A  KARLCiFF Udział bierze hohai^r
dla ludzi o żelaznych 

nerwach m m m m
Udział bierze bohaier L 

b e z  m a s k i  ,Na zachodzie bez z-ctiiau* 
w rekord, srusacji ekranu LEV AYRES«

•Młibów -wiioślainskmn i oan auu u  srws.. Nfemattw® dk> M ite z ó iw to  (32 tom.) Noc-
2-gi ólzicn: P in ą  <oid P iń sk a  .dó u jścia  ^  m  M ikasizó^cc

Piiujy do  J a sio łd y  (30 km .) -Noclieg w e w si 20 -ty  -dznleń: Kanałem , .od) Mifldas'zó.wlki
HoucidŃstzczę. dc Augius botwa (36 ;km.) N ocleg  /w A ugu s-

3-ci dizŁen: Jasio łdą  od wisi H ouodysz- toiwi-e
cze dó p o łączen ia  m M .oałem  O gińsk iego 21-say .‘dżiień: P obyt w  A ugu st o-wie, roz
ipu^y śłuizite I-iszej (40 (km.) N ocleg: isCLuizłas w iązan ie spłyrwu.
I, w . Mearcziyioe, obciziowisiko.

(100), H I OwałiDfc! A nton i 31 m. N agrod!y  
sitainiotwlią klwoty pieniiężhe.

4-ty  dteień: Kamatem Oigińskiiego oidl śiu  
ay I dio m iasteczka Teledhiamsy (29 k m .) —•

W  ipregrramię nan-iejsizym- z-astirzega s ię  
niewicikńe fzmiamly iwj Iklilometirażu ©tapójw

D r .  A .  W ę ż y k
p o w r ó c i ł *  

ul Sadowa 9 w  Bsranowiezach-
Choroby weneryczne, skórne, płciowe. 

Przyjmuje w g. 7—8 r.; 1—3 pp, i 7—9 w.
N ocleg  w  Totafcm atóh. M em u ycłi,; zaJtóme, iod Heremowycih M n » '

5-rty dtóeń: Kamafem d jez. W ygw jow - “  Ete,py będą p a l  
Stołem o d  T o loch m  dlo t e y  X  potą- P ™ e* tW tó ieh ' »taojooo-
czeaiu  ze  S t o r ą  (22 tom.) N o c ł ^ - o t o -  * * " *  Kj Wbcm' ,w l" f  »
acwi^ko, P T K , kttarzy przęwddtzą iposnedbiie -punkty

II m iejsce  parter

25 gr.
na wszystkie 

seanse

Dziśl WszeŁhświatowej s ławy król te n o io w
J A N  K I E P U R A  Q»iwlększa gssiatda ekranu 
B R Y G I D A  H E L M  w arcyfilmie śpiewno dźwiękowym

NEAPOL, ŚPIEW AJĄCE MIASTO
Śpiew w języku polskim______________________

i m  ejs&e pc-rtei

50 gr.
na wszystkie 

seanse

Światewid Dziś najpotężniejszy fiłm świata p. t. JjP $ B I T W A  H A D  t @ A A "
autentyczne zdjęcia z walk nad Somą, gdzie zginęło półtora miljona młodych żołnierzy. Ten nadzwyczajny film maszę-

Wesoła komedja wojenna ę. t. „Ułani, ułani chłopcy malowani" w r<d. gŁ
__________________________ Dymsza, Krukowski, Pogorxelska I Walter. _______________________ _____

t i i j o  w lltilsK li

actwiiakoi.
6 -ty  dlziileń: Siztczurą od połączeni^ ka- 

'iiałem O giń sk iego  
km .) N ocleg  w  Dfolbnomyśl/u

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE
Z D N IA  24 ^IAJA 1D33. 

za 100- ,kg. pairytet W ildo.

A- Xvin.iiUi, . .
iC u p w o

i SFKAŁ'.SJa.i

CZWARTEK, DNIA 25 MAJA 1933 R.
10,00: Nabożeństwo, 11.57: Czas. 12.10:

o . o    . w-ypoezynibowe iw etapaich dzieninych, od- Komun, meteor.. 12.15: Poranek muzyczny z _
6. _p^ąc . z^nt t  a - po^yi^dająoe eeiłoiwu ta k  ize (względów utyili- Filh. Warąz. ,,Nauka, która sama przychodzi do C EN Y  T K A N Z A K O Y JlN E :

^ , omyis ,a ' ilairnivcli, jdk i k rl ’ joz^aw czo—t  u r ̂ dyczurYieh domu” — odczyt, d.c. poranku. 14.00: Udział ż y to  zib teina nie 669 g / l  19. (tęnldteo.1-
MminVSl'U Szczegółow e -prcgramY -pgbytu w" Słomimiie H'ankl! Roj ne^ °0/ V ^  P°m<5 L dla ™]rlictw<  ^  'słalb'a')-

- - - ' - — ^ P 7vł M"7* ?  1A An- Jak pasc Mąka psizeuua. 0000 A  luks. 55,625.
Majka, żytnia, do 55 pirioic, 31,50— 31.— .

Audycja dla dzieci. 16.25: Koncert "dla słab sza).  23. Sawicki.
lejow e 'dl’a  •uazesltiaiilków .ępłyiwu i. i‘ch tabo- młodzieży (płyty) Francuskie piosenki Bobo i iVî a zytiuiia ójo 00 prloie. zb. . .... ----------
•nu do (i- od po szczegółu  vch puinklt-ów- tTasv. Bobetty. 16.45: „Pies i dziecko” — odczyt Mąkjai żyhuia: uazoiwa 22,50 22. . P I A N I N O

UcaesiwleY 'wrotooUa tv iM em  n :°°: Retransmisja st. zagranicznej. 17,30: ilą tea  ż y to ia  sitkow a 22,50—22,— . w dobrym stanie nie-
- .  ̂ YY. _ _ Wi7V+n mil-rr.frirm nr nm-nrl7io Rci-no

s-m y dziień:, Szczaną ,z  Dzd/atkoWilcz dó 
Sicuimia (46 ikm.) N ocleg  w  -Słomianie.

9 - ty i 10-ity dzień: Poslój, ,w Siouamie. 
I dział w  uruczys-tością,cli miiejiscoiwiyciłi.. , .  -        —  n-«inm,.nn,n • nQi o ^  “ i o j n ^ j ,  Wizyta mikrofonu w ogrodzie Bernardyńskim
W ycieczki' lautoibuisoiwie du Zyrowiic, S y u k o  ^   ̂ /  , o , T  ?? 1  y  S  na zabawie jow ifta dzieci” Reportaż prowadzi
/'.yjiiczij DzieYoiątkowńcż, Meueczowsizczyzny, (m *c'a'zl'eiZ ;'SIZ,̂ (0il-:nŁ' o^zloityich), b ) 'za poi Ciocia Hala. 17.55: Program na piątek. 18.00: 
R óżany, Deneczynf i- i;t'd. tbasy, to jest oid iPińsIkia rlo S le  n ima, lub Transm. z lotniska II Międzynarodowego mee-

L U K S U S O W E  w  PENSJONACIE DWÓR WIEJSKI 
M I E S Z K A N I E  W E R K I  przyjmie letników z a- 
5 — 6 - POKOJOWE położonym w prześlicz- trzymaniem. — Wiad, 

ze wszelkiemi wygoda- nych okolića-ch w 5 tatarska 17 m. 3. od 
mi, b. słoneczne, grun- km.-ach od Wilna nad i—5 p. p„

— — — — — — łownie od.remontowa - brzegiem Wilji, spę- — -
S P R Z E D A M  ne’ Tartaki 19 — (róg dzisz łato tanio, zdro - L E T N I S K O  

g) q  jyi Ciasnej), tel. 3-52. , wo i wesoło. Osoby z utrzymaniem nad je-
z 600 sążni ziemi. Ko- " - T ' zajęte s p l a m i  w Wi! ziorem Dryświaty, Jas
lonja Wileńska, Wodna D„ °  p ^ N A J Ę a A  n,e, wskutek zabezp.e--  tadna r„,ejscowos-„

2 P O K O J E czonej komunikacji au- o km. oa kolei. Cena 4 
alkc-wa, przedpokój i tebusowej i statkami' — 5 zł. Portowy z-k 3 
kuchnia z wygodami.— mogą korzystać z mie- m- L Zasztowt. 
Mickiewicza 24 m. 6— szkania poza miastem' — — — — — -----

Mątoa żytinfe saaiteowiama 2 L -  drogo^ sprzedam. ^Wilen 4 ~  5 P° P'J" efekty- M H M H K
 - —- — czne, kanalizacja, wan- S t ń Ź I f l i*

DO WYNAJĘCIA ny. Otwarcie sezonu 25 ' *
5-cio - pok. mieszkania majka. Poczta Jerozo- _

Hc

A  w ( fcL - ttel ^  HoT» dV s0caJ ży ,d /K om -tó0tiu  s p łw w :  S t o m / w e a  U -  jo^S^Tmnsn,. O pe/y^z^T urynf'“ purytanie^
. j 'ol1!. Oboiz, w zg l. .nłdc-lleg w  -laiiska 5, isikr. po©zt. 27. — Beiliniego), wiad. sport., d.c. opery, wiad.

Więtlktej W oli. Wpisctwte ul4©^r iwjplaicać u;a raJchunek sport., d.c. opery. 23.55: Komun, meteor.
13-ty dzień: Szozairą o d  W ielk iej W oli Korni te tfu d o  KornuuJklnlej ICiasy OazKazęd-

do Niemuia (32 'km.) Obóz. w z g l. aiocteg w e n ości w  Słouimi!©.
'Wt>ii N ow osiółk i. S p ływ ow i itowauzyązyć będzie m otorów -

14-ty  dzień: N iem nem  o d  NoiWiósiilółek ka, iekairz z  ap teczką a wiansiztacik tech -
przez M osty  do m iastecżka Łunna (47 k m ) mbemy dlla< :nepairaojii' 'drobnych uszkedizeń 
N ocleg  w, Łurngie j ._________  sprzętu i taboru;.
w — i  a r n a  w — i  mu  a—  —  im 11 n u  11 iiiwniiiiiiiiiii ■ 11 m m m m m i

t ą ® a j Q
v «  wszystkich spiekach 

składach aptecznych zaaae 
śradka ad adcisków

s

ę f 9

kiew iozow i A dolfow i, ż.e skenadł je, o  ozem  
•Prcchcw izameildował inih. ppsieruiniku P.P.

—  SEZO N  T E N ISO W Y . W dniu w czo-  
ru jszy m  Tózipcczęły się wiióseune m istrzos-

Pr®w. A. P A K A .
î EBBEPtillS®@8S9B8î SSaMr« ^
O B W I E S Z C Z E N I E

23,25.
Otuęby pszeuline 11—10,75.
K asza  gryczana 1 /1  palloirns' 37— 40. 

O R JE N T A O Y JN E :
abietruinia. 30.— (iteaud1. isłaba"  

Owies 'zbierany 13.
Otręby żytni,e 10.—S m  
Otiręby jęczm ienne 10,—.
Kaisizą grycz-ainla 1 /2  ppiónia-' 37—38. 
Katsza grycziania 11/1 b.iaJ}(aj 37.— . 
Kasizia ipeHowia (pęclak) Nir. 2 28.— ' 
Kaiszjr p erłow ą Nr. 3 33.—
K asza  oiwisaiania 50.— .
Siem ię Lniane 90 prfoic. 38,75.
Ceniy 'lnu 'bez izmiani.

CEDUŁA OFICJALNA GIEŁDY PIE­
NIĘŻNEJ W WILNIE 

Z D N IA  24 M A JA  1933.

ska 37 m. 3 od 4 — 7 
MÓecz.

Z A K Ł A D  
S P O R T O W Y  

DO SPRZEDANIA

>aynA<WBi
z wygodami na piętrze limka, telefon 14.-26 
? na parterze. Ul. Gó­
ra Boufałłowa 19 — 3. L E T N I S K O

K O M P L E T Y  
r z e d s z k © i e

w Wilnie: Adres w ad- raj3ouia«o^a pj — o. l  u i w  i a  u  ^  Makowskiq- (Bo.  
ministr. „Słowa". $ . POKOJOWE ' p/  nifraterska 8 _  9» pre

 --------------------  ~ -       ̂wadzone będą nadal —™ ń M I E S Z K A N I E  koje, z kuchnią. Duża , .
m  łS if  z 2 balkonami w ogro- weranda. Obok rzeka i P^d jnnym zarząaeni.Wis Ul U  IV Ozie 5 - POK. DOMEK ias sosnowy. Miejsco-1 aPlsy przyjmuje się - 

do tortów lodowce I w ogródku z wygoda- wość malownicza. Ko- codzienme od godz. 4 
wifelki do lodów św ie -nii- dostąpi letnisko, --m unikacja autobuso - b p. p. 
źo otrzymane poleca Jcsna 15. wa (co godzinę) lub ~ 7 . ~  "

O 'H. — — — ----------— — koleją. Może być z cało Nauczycielka

« l U M II f 7 E III i f 1 P O K Ó J  dziennem utrzyma- z doęrym francuskim--
. J !1 U J u L W 11 L ze wszystkiemi wygo- niem. Oferty składać do ° 3 a. !. konwersacja, 

Zamkowa 20-a tel. 8-72 tłami (łazienka) do wy Administracji „Słowa" - dla dz‘eci metoda spe-
________ ______ ___ __najęcia. Plac Metropoli pod A. K. cjalna) i dobrą muzy-

K U P I Ę  talny 3 m. 8. — — — — — — k? ^rtJedzie na waka-
O K A Z Y J N I E   ----------   L E T N I S K O  cJe. Trocka 11 m. 8-ł

Dolairy (bainknoity) 7,75 w1 ządainiu, niaterjał drzewny, bu- P O K Ó J  / utrzymaniem nad je- ®d ^  T
. . Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie X re 7,67 w  płalcieniu. B uble izdote (/za 10) 49,50 dulcowv i deski rów- słoneczny z niekrępu- ziorem Dryświaty, las, — — — —

S T  ^  NiA.Ż ™ 48.W  .W IP ^ S U , S pw e. P . A -  nież J y n y  k o .e jiw e , .......... -  —  — ' “, ^  • ; . - , IT , , - -  - •«- —■ (Lhu,cmi- mci  aiynv huiciuwc.— jącem - wejściem — i iadna miejscowość, —5
r*r7  a t-»xt* teiiisorwą K S  , Cre^oviia “8 na zasadz!e a^. 1030 Ust Post. Cywiln. -jw na pożyęizika buidóiwtaa. 39,50 w  żąd ś- Zgłosić się: W. Pohu- wszelkiemi wygoda - km. od kolei. Cena 4 —

—  C ZA R NA  K A W A  LITERACK A. 5 t  Zawiodły od byw ają  s ię  ma hoaiiaeh K S ogłasza, ze dnia 6 czerwca 193o r. od godz. (i 38 _  ^  lanka 16 — 37. mi nowoczesnemi —  5 zł. Portowy z-k 3 m.
T hwo Litecąf!u)rv i Sztuiki'im  El'iizv -Orzesz- ^Oreso,vi;a“ puzy ul. Nairuitomucza 4. 10 zrana w domi! PrzY ul. Gdańskiej Nr. 3 /5  5

- ‘ J odbędzie się  licytacja ruchomości, należącychTor,vej ;w G'r'cdinie, urząd/za w  dluiu 29 bm. 
w- fo y er  Teatru M iejskiego osftfYturią w  tym  
sezomie czarnią /kawę i;i)t©ra;ciką. W  pro­
gram ie  wdeczór Nonwi/dia. R ef errat .wirtaz z 
recytacjam i jego utwcirów, w yg łosi .po 
B ocząszkow a z B iałegostoku.

U B R A Ł  SIE ... LECZ W CUDŹE U RZĘDO W A . W  .dirtóu 24 .tan. pani,

do Towarzystwa Szerzenia Pracy Zawodowej 
i Rolnej wśród żydów dawniej „Ort” w Wil­
nie, składających się z maszyn tokarskich do 
metalu, oszacowanych na 500 zł.

Spis i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji.
Wilno, dnia 20 maja 1933 r.

Komornik sądowy Jerzy Fiediąj. 
rvf?wrrrrr*TWTTYTv w ttw ty  t t t t w n w  w■SPODNIE. N iejaki Urodhow; ALeikS;.aidler :wK>jte\vio'dia' Śwideirislki p rzy ją ł: radcę mim. p. 

m ieszkaniec WibneiełŁszak ^zufundoiwał" Faż. A. RuśkierHoza, referenta, budowłńme- 
- sobie ełegaiackie sipudinie, za 'które ziapłiacił !So Depśirtamemtu Sżkół Zaiw,. M in. W R  i 
15 ził., a  n.a znacznie r.Yięfcszą sum ę w zbu- 0'P., p. Bileniiefwską, .nauiczyiciellkę gim naz. 
dzid zachwyt u  S’wy(ch kolegów . Do -tego jrańsltrw. im . lA. M ick iew icza  sw NlOlWiOgród,- zamieszkały w Łyntupach, na mocy art. 602, 603
stop n ia  spoidfobały .siig tle spodmi,e Andrus^z- Iku ,wi ;s;pimwie żeń sk iego  obozu OPW, oraz 604 K.P.C. ogłasza, że w dniu 5 lipca 1933 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Łyntupach,

M i e z M e
z 12 pokoi ć.l& biura i drukarni

p o s z u k i w a n e
w śródmieściu Wilna 

oferty w Redakcji „SŁOWA1' 
dla K. L.

DO WYNAJĘCIA '• Zasztowt.
.. — Wileńska 32 m. 5. O - -----------------------------

bejrzeć od 3 - ^ 6  go- L E T N I S K O  
dżiny p. p. dwór w pow. Oszmiań- - —

P m m m u ą
PRACY

skim, malownicza miej- Wychowawczyni

Ł»Z W IĘKU w T l d m r  „A PUL LU' 
Dominikanska 26.

p. K . Iwiainówiskiego, 0 godzinie 10 rano (nie później jednak niż
—  PO SIE D Z E N IE  OKR. K O M ISJI w dwie godziny) w zaścianku Dobrzyń, gm.

Z IE M SK IE J. W  dlniifu 24 ibm. w sa li kom- żukojańskiej, pow. Święciańskiego, odbędzie
feremcyjmej Uirzędlu W ojew ódzkiego odbyło sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo-
&  poBiedlzemie Otoręgoiwej K om isji Ziem- ^ leżących  do Władysława Mackiewicza i

tJ- J składających się z maszyny do szycia, zegara
S ie3 • szafkowego, szafy, 2 kanap, 2 foteli, 4 krzeseł,

_ — — — ------------ scowość zdrowotna, — z kilkuletnią praktyką.
 _______________ park, las, rzeka, łódka, z szyciem, może na wV
   tenis- konna jazda, od-jazd lub tylko na tato.
1 wywianie doskonale. — Referencje dobre... Ber-

5 złotych dziennie. — nardyński 3 — 6.
w m ę m w w T T -  in fo rm ac je : —  „ A d m in i ---------------------------------- --
 --------------------------  stracja majątku Micha- .DOŚWIADCZONA
L E T N I S K O  mwszczyzna, — poczta, — wychowawczyni —L

i\\ I E S Z K A N l f i v  E N S J O N A T  Bohdanów”. z dobrym akcentem poi
.asy — Rzeka. —Dan- — -------------------- -----  skini poszukuje posady,

L E T N I S K O  przy dzieciach. Posia-
wszelkiemi wygodami -16 — 17. godz. 3 — 5. , D O  WYNAJĘCIA da świadectwa. Dąbro-
Mickiewicza 46. Downa- — — — — — — _  Niedaleko od Wilna wskiego 12 m. 3.
dywać się od 3 do 5 woda na miejscu.

' M I E S Z K A N I E
i ze wszelkiemi wygoda- 
I mi 3 pokoje, łazienka, 

ciepłe, suche.— Tartaki 
34-A.

DO WYNAJĘCIA
l i l i i  4 — 6 - pokojowe ze ringi. Dow. Zarzecze

po poi.
Q K T U fó
Jan ina

PIOTROWICZ- DO WYNAJĘCIA
5 - pokojowe mie-

8s i
dwa letniska w ładnej, 
lesistej i zdrowej miej 
scowości między Wił. A T I 7  A  T ^ T 3  A  T ^ r 7 T T H lf 9  C < 7 V D V  o ż . a i i v u  o ^ d l y , -L i v a i i a j J ,  C i lU T C i t ^  K I Ó C o C l^  cł ,  w w w u e w w . H U j . w  »  w n 9 v w t « i V B « w  w w  B' ^ . L ,  . J

— ZA G A D K O W A  KRADZ1LZ S Z iiB i  stołu, sieczkarni, wialni, 10 uli ramoy/ych czyn- choroby skórną wfflrui' ordynator Szpit. Sawicz szFama. Zwierzyniec — nem a ]\T;_wileika koło 
------------------------------------------       • •■■   • y .  Sosnowa 17. D<jw,e m._ Kuczkuryszkk Ko-cm 11 (Crt"nr/ o * J

I 20 GROSZY. W  rnioicy ma 23 m aja jaikiś nych, domu, śpichrzu, wozowni i chlewu, osza tyczne i moczopłdow® choroby skórne, wene
./włamyiwaca” pio adlchyliemiilu fcriatiy w- mik- cowanych na łączną sumę zł. 1268 na zaspoko- Wileńska 3, od 8 — } rycme. i moczopłciowe dziec S1? u «troza.

z czarującą, pełną wdzięku AMY ONDRĄ w -nfe d-oatlal się-dla winlęitaiaa s,Mep» Syindyba- jenje wierzyteiności Banku Gospodarstwa Kra- 1 4 ~  8‘ T t l  587’ Przeprow.dzU. jię
wersji francusko-czeskiej. Rytm — śpiew — ta- -tu R otaiozego ro- Nowoigibódlku, przy u licy  , w  w ilnie i Kazimierza Jurewicza ------------------
mec -  dowcip. Nad jw ogram :- TYGODNIK 3 -g o  M aja iNtr. 1. ,,TOam.yiwiaciz‘ aabira 1 z Powyższe ruchomości można oglądać' pod 

r<JA A. szufŁady 20 (-■ wfyirazmiie;: dlwiadlziiieściia gro- wskazanym adresem w  dniu licytacji.
W sSęs 50 gr. s z y )  <ma'a tyyjętą sizybę z  oikmą i  hioitarił s ię  Łyntupy, dnia 23 maja 1933 r.

WileAska 34 
II piętro

przyj maje 
cd 5 — 7 wlecz.

DO
4,

_  Smunikacja autobuso - 
lwa co godzinę. Adres:

Pożądane spokojne io- K U C H A R K A  
warzystwo. — W i ą dtp- v/ylcwalifikowana — ze 
mość — ul. W. Pohu- świadectwami — poszu 
lanka 25 — 2 od godz. Kuje posady w pens] o- 
11-ej. nacie. Zamkowa 18 m.

P O K Ó J  — -------------
L E T N I S K O  M łfld y , UnZGiU^"

lub dwa, z dużą weran cSłO pIC fi

UUAJkAŁŁŁAAAAA bera śliadiu 'wirtara z  łmpem.

WYNAJĘCIA , - f , , u - - ------- ^mu
z, % i 5 - pokojowe |Fizystanek autobuso -jdą, obok lasu, do wy- (skońcione 5 cddr. sxkr 
M I E S Z K A N I a  H  Laskowka, — letn,Jn9jęcia tamo. Zakręt — powsz ) prosi o jak?- 
ze wszelkiemi wygoda- | d  ̂ gospodaiza Adolfalui, Letnia 6 m. I. Do- kolwiek pr*c§.— Ądrec 
mi. Wiłkomierska 5-a. („Ancuta . Zg osiŁ. sięflwiedzieć się od godz. Wilkomierska JMs 217.

. . |  do gosp. Adolfa M. 112 do 5 po poł. ______________ _____

W A N D A  N . D O B A C Z E W S K A .

Z w y c i ę s t w e  J ó z e f a  Ż o ł ę d z i a
Kazia czuła skrzydła u ramion i cie- ukropem przez wszystkie żyły. Nigdy 

pły wiatr na twarzy: pocałunek wiosny, doświadczał przy Zoni, tego, co czuł i 
Paplała o byle czem, bez ustanku, a Jó- tej małej, prawie obdartej nauczycielce

wach
szała
d źw ięk  , ,  JrJ ...» L ........  « r -, . . . . . . .
tern zabrali Songina i poszli wszyscy na uśmiechy Kazi, ani na zagadywania jako nietakt młodego, niedoświadczonego nie są stiaceni! Rupejko już wziął ich w
razem do cukierni Lejzora Szewca. Songina. Niezrażona Kazia uparcie stara- działacza, żołądź poprostu nie zastano- garść. To silny typ, materjał na wodza.

,T nie Kazia dawno już nie miała takiego ła się przywrócić wesoły nastrój; kokie- wił się, jak to wygląda... no, a bronił Ja za nich odpowiadam,
przy balu; zjadłaby ze cztery kreińowe, ale towała, stroiła minki, twierdziła, że się swego stanowiska przez upór i ambicję, Wołłowicz uśmiechał się przyjaźnię, 
ielce sie wstydziła. Jedząc — słuchała z lubo- będzie gniewać i doczekała tak opry- rzecz jasna. Właśnie dlatego, że jest amy Lubię zapały z jakim pan ich bro-

nagły przypływ wielkiej odwagi i powie- nad-któremi nie przechodzi się łatwo do na nią od czasu do czasu i ma -wówczas znosił mazgajstwa. odczuć. Przywołał go, przedstawił swoje- zety. Wszystkich mężczyzn zahoran
działa: porządku dziennego. żartobliwe oczy i miły uśmiech. Nagle Wołłowicz zawołał głośno od mu towarzyszowi i zaczął z nim mówić skich zebiałbym do kupy i bi w skórę,

mn stolika: o sprawie zahorańskiej. ażby wydali Korolonka i tych czortów,
Żołądź błyskawicznie odczu.ł intencję co z nim w lesie siedzą. Toz niech podes-

— Chcę zobaczyć jak pan mieszka. Mimo to ani mu w głowie powstało Kazia trwała sobie w tej błogiej eks- .swego stolika:
Można? odmówić sobie p rz y je m n o śc i  p a r u  świe- tazie ,  gdy przywróciło ją  do rzeczyAvi- — Panie komendancie!

Józek zdziwił się, ale otworzył przed żych, fijołkami pachnących, pocałunków stości powiedzenie Songina: Józek porwał się tak gwałtownie, że prezesa, poczytał ją za swoje całkowite chnie ani jeden dwoi w o o icy spo-
nią drzwi z uprzejmie-radosnym gestem, przez wzgląd na Zonię. Kazia pochyliła — Konie z Lipni stanęły przed cukier- omal krzesła nie przewrócił. Kazia spój- zwycięstwo, więc odrzucił wszelką urazę kojnie spać nie potiati. 1 o, panie, kiep
Gdy wchodziła, wyminął ją szybko, zdjął główkę i czekała zbliżenia się pana i nią. Pewnie to panna Wołłowiczówna. rżała za nim, spojrzała na Songina wiel- i poszedł na spotkanie zgodzie.  ̂ ~ ski żart! ^
ze stołu fotografję Zoni i wrzucił do szu- władcy. Józek usiadł przy niej i począł — Panna Wołłowiczówna jest od pa- kiemi oczami.. Stanowczo nic nie rozu- Omawiali teraz przyszłość oddziiału Wołłowicz uśmiechał się poblaziwjef 
flady. ją całować. Nie broniła się, nie zepchnę- ru dni w Wilnie, — burknął Józek takim miała... Jaki stosunek łącżył Józka i lu- zahorańskiego, a Wołłowicz, sposobem ale Żołądź skoczył z argumentami na

Kazia nie zauważyła tego. Stała po- ła ręki Józkowej ze swych piersi, tylko tonem, że Kazia zdrętwiała. Dlaczego on dzi z Lipni? Dlaczego zależało mu na w jaki pytał Żołądzia o zdanie, podkre- krewkiego obywatela. Rozmowa przecią-
środku pokoju, nieruchoma i wodziła o- przymknęła oczy i oddychała szybko, się rozgniewał? Aż mu oczy zbielały. Cóż nich o wiele bardziej, niżby powinno  ̂ ślał swoją ufność do komendanta. gała się. Kazia myślą a z lozpaczą, ^e za­
czynia po ścianach. Potem obeszła zwoi- nierówno. Nagle zaczęła mu oddawać p o - . z tego, gdyby panna z Lipni przyjechała? tytułu prezesostwa pana Wołłowicza? — Pan ich zna dobrze, pan styka się iaz tizeba będzie o jezdzać do omu. a

bezpośrednio; pan wie najlepiej, ona jeszcze i ćwierci mie powiedziała 
rozwiązywać... Pozo- komendantowi z tego, co chciała. W la­

na wszystkie kąty, aż usiadła na łóżku, całunki: z początku niezręcznie i nie- Czyż nie są tu oboje, przy tych ciastkach, Sengin wyczuł niepokój, a że serdecznie z nimii bezpośrednio; pa
Nie miała żadnej złej myśli, poprostu ten śmiało, potem coraz pewniej i śmielej. Józek i Kazia, niby narzeczeni? \nz Kazię polubił, zapragnął ją pocieszyć: czy odział należy r o z w i^ ,  ------- - -  • , • .
mebel wydał jej się dogodniejszym, niż Zbudziło ich dopiero pukanie do Ogarnął ją niepokój tern większy, że — Komendant ma ważny interes do stawiam to pańskiemu uznaniu, panie Jó- serwie komendan zachowa ę niegize- 
kulawe krzesła, ale Józek pomyślał: drzwi, na które Józek porwał się gniew- Józek odrazu stracił humor. Do cukierni pana prezesa; dlatego tak ucieszył się. zefie, a już biorę na siebie akceptację za- cznie. Czy mys'1 że mu wo ec mej*

— Mógłbym ją teraz wziąć, jak pta- nie, a Kazia skoczyła do okna i przytu- wszedł Wołłowicz w towarzystwie nie- Sam pierwszy nie chciał podejść, bo tego rządu. • . . , . wszystko wo no. A g y y a ws a a .
ka, wypadłego z gniazda. Sama w ręce lila twarz do zimnej szyby. znajomego pana; usiedli opadał i zagłą- drugiego nie zna. Żołądź gotów był w tej chwiili uści- wyszła, zeoy mu po/az . .. o po a-
idzie. Wszedł Songin, uśmiechnął się dy- bili się w gazetach. Żołądź zrazu zrobił Tymczasem radość i pośpiech Żo- skać Wołłowicza. Myślał, szukał w gło- zae. oze nawet nie _ ^ roci uwagi...

I na tę myśl fala krwi przewaliła mu skretnie i począł mówić o jakichś spra- ruch, jakby chciał wstać i podejść dó łądzia do reszty . rozbroiły Wołłowicza. wie, jakąby jemu wzamian mógł sprawić
w a m m m m m m ........................................................................................................................................................................................................................................... .....
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